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Mokka-Pełnowatka 
Szczegdły w prospektach. 


Min. Beck wyjechał do Genewy 


Warszawa. 24. 6. PAT. Dziś rano wyjechał 
do Genewy minister spraw zagr. Józef Beck 
celem wzięcia udziału w posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów, a następnie w Zgromadzeniu 
Ligi. P. ministrowi towarzyszą dyrektor ga- 
binetu p. Michał Łubieński, sekretarz osobi- 
sty p. Friedrich oraz kilku wyższych urzęd- 
ników MSZ. 


Wojewoda stanisławowski 


grzeniesiony w stan nieczynny 


Warszawa. 24. 6. PAT. Pan prezes Rady 
ministrów przeniósł p. o. wojewody w Stani- 
sławowie Mieczysiawa Starzyńskiego w stan 
nieczynny. Czasowe kierownictwo Urzędu 
wojew. w Sanisławowie zostało powierzone 
inspektorowi w Ministerstwie Spraw Wewn. 
Janowi Sawickiemu. 


Dwie katastrofy samochodowe 


Bydgoszcz, 4. 6. PAT. 
wiskami Szlacleęckiemi w pow. 
cił się samochód ciężarowy, wiożący członków 
ochotniczych straży pożarnych, udających się na 
zawody do Rogowa. Wskutek wypadku rany od- 
niosło 20 strażaków, w tem 8-miu ciężkie. Ran. 
nych umicszczono w szpilalu w Żninie i w lecz- 
nicy w Gąsawie. 


Na szosie pod Grocho- 
Żalńskim wywró- 


. 
s 
Toruń, 24, 6, PAT. W nocy wydarzyła się pod 
Toruniem na szosie pomiędzy Ostaszewem i Ly- 
somicami straszna kalastroła samochodowa. Sa- 
mochód osobowy wpadł na przydrożne drzewo, 
uiegając kompleinemu strzaskaniu. Czterej pasaża3 
rowie: inż. Komański z Torunia, jego sioslra Ja- 
nina Domańska, ['elicia Wankiewicz, uczennica 


szkoly zawodowej i Bronisław Wiśniewski z To- 
runia doznali bardzo, poważnych obrażeń i w sta- 
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NA WYJAZDI. 


Pończochy damskie, jedwabne 


(zamiast 3. — s „Wd: 1495 
Kombinacje damskie, a i 

z aplikacją 2.90 
Garnitury damskie, i edwabn a 

(koszulka i majteczki, zam. 7.—) 4.90 
Rękawiczki jedwabne najmodniejsze 1.95 
Rękawiczki damskie, skórko we, 

ręcznie szyte . . 3.95 
Torebki damskie, białe i kolorowe 

(zamiast 5.—) 2.50 


Kocs i pledy podróżne, necesery, "szlafroki, 
bonżurki, płaszcze nieprzemakalne 
w wielkim wyborze. 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
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Należyłość pocztowa opłacona gotówki. 


Kraków, czwartek 25 czerwca 1936 


WYDANIE F, 
Nr. 174 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 
Za inseraty redakcja nie odpowiada, 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione ną ostatniej stronie 


Prezes Stronnictwa Narodowego 
na czele bandy chuliganów w Myślenicach 


Cześć zbrodniczej bandy w rękach władz bezpieczeństwa 


Kraków, 25 czerwca. 


Urzędowo komunikują: 

W uzupełnieniu wiadomości z dnia wczoraj: 
szego o napadzie szajki przestępców na miesz- 
kanie starosty i sklepy w Myślenicach, dodać 
należy, że jak to zarządzone śledztwo ustaliło, 
napadu tego dokonał niejaki Adam Doboszyń- 
ski, prezes zarządu powiatowego Stronnictwa 
Narodowego na powiat krakowski. 

Zorganizował on w nocy w majątku swym 
Chorowice w powiecie krakowskim, zebranie 
człomków Stronnictwa z paru kół w ilości po- 
nad 100 osób i osobiście poprowadził ich do 
Myślenic z- zamiarem rozpoczęcia ekscesów. 

W drodze część ludzi, namówionych przez 
Doboszyńskiego do ekscesów opuściła go, wra- 
cając do domów, tak, że do Myślenic przybyła 
grupa składająca się z kilkudziesięciu osób, któ 


re pod kierownictwem Doboszyńskiego dopuści 
ły się szeregu zbrodniczych ekscesów, rabując 
parę sklepów oraz urządzając napad na mie- 
szkanie starosty i okradając je doszczętnie. 

Dokonano też napadu na posterunek policji, 
skąd skradzione pewną sumę pieniędzy oraz 
parę karabinów, przechowanych dla potrzeb 
przysposobienia Baj wego i wychowania fi- 
zycznego. 

Po zaalanmowaniu sąsiednich posterunków 
policji,, banda opryszków pod wodzą Doboszyń 
skiego skryła się do pobliskich lasów, gdzie ją 
zarządzony pościg oddziałów policyjnych oto 
czył. 

Część rozprószonej bandy już schwytano. 
W:ród niej znajduje się znany działacz Stroa' 
nictwa Narodowego niejaki Marjan Wąchała z 
Krakowa. Dalsza likwidacja resztek bandy z 
przywódcą Doboszyńskim w toku. 


Ostatni akord w procesie 
przytyckim 


„Ja nie jestem obcy" — woła osk. Ferszt, b. żołnierz 


trontowy. — 


Wyrok zapadnie w piątek, dŃia 26 bm. 


Radom. 24. 6. (C) Dziś w ostatnim dniu į zewnętrzny efekt polityczny. 


procesu przytyckiego przemawiali obrońcy 
endeccy: Berger i Kuleczka z Poznania, Ga- 
jewicz, .Bramski, Stypułkowski z Warszawy, 
Niebudek i Kwiatkowski. 

Przemówienia tych wszystkich adwoka- 
tów zawierały jednakowe akcenty, jednako- 
we „chwyty” polemiczne, Lajtmotywem 
tych wszystkich przemówień jest koniecz- 
ność usunięcia żydów z Polski, co ma stano- 
wić jedyne antidctum na nędzę chłopów. — 
Wszystkie przemówienia miały bardzo ma- 
ły związek z przebiegiem wypadków i obro- 
ną oskarżonych, a były obliczone tylko na 
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nie groźnym przewiezieni zostali do szpitala miej 
skiego w Toruniu. Inż. Domanski doznał zlama- 
nia podstawy czaszki, a Janina Domańska wstrzą- 
su mózgu. Stan wszystkich oliar katastrofy jast 
bardzo grożny i budzi poważne obawy. 


Obniżenie stopy dyskontowej 


Banku Francji 

Paryż. 24. 6. PAT. Z dniem 23 bm. stopa 
dyskontowa Banku Francji, która od dłuż- 
szego czasu utrzymywała się na wyjątkowo 
wysokim poziomie 6 proc., obniżona została 
do 5 proc. 


Najbardziej bojowo nastrojone było prze- 
mówienie adw. Stypułkowskiego, który w 
procesie przytyckim widzi rozpoczęcie się 
nowej ery w Polsce, niemal rewolucję. Na 
zakończenie swoich wywodów rzucił frazes: 
„panowie sędziowie! pamiętajcie, że wielka 
rewolucja francuska również zaczęła się od 
procesu sądowego.” 

Po przemówieniu adwokatów wbrew prze- 
widywaniom prokurator nie replikował, unie 
możliwiając temsamem replikę obrońcom ży 
dowskim, którzy nie mogli odeprzeć pogro- 
mowych zarzutów adwokatów endeckich. 

W końcu wygłaszają ostatnie słowo oskar 
żeni i wszyscy kolejno proszą o uniewinnie- 
nie. 

Jedynie tylko osk. Ferszt woła: „Proszę 
panów, proszę o stwierdzenie, że mnie tu o- 
brażance, mówiąc, że jestem obcy. Ja za Pol- 
skę walczyłem na froncie, ja za Polskę krew 
przelewałem, ja nie jestem obcym, ja jestem 
takim samym obywatelem, jak wszyscy in- 


ni”, 


Okrzyk Ferszta był ostatnim, ale jakże 
wielce charakterystycznym  akordem w 
sprawie przytyckiej. 

Wyrok zapadnie w piątek 26 bm. o godzi- 
nie 5 popołudniu. 
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Frzytytkie rozwiązanie kwesti żytłowokie 


Trudno powindzieć, że Przytyk do niczego 
ię nie przydał. To, co się tam Żydom dosta- 
ło, to faktycznie drobiazg, jak na nasze do- 
świadczenie i niejako „siłę nośną”, jaką nam 
łaskawa natura dała. Ot tak sobic zbito do 
krwi kilku Żydów, złamano im trochę bied- 
nych gratów domowych, zrobiono energicz- 
ną próbę, chociaż nie całkiem doprowadzoną 
de samego końca, zniszczenia kilku nędznych 
domków żydowskich — co to wszystko zna- 
czy wobec nieskończoności? Skóra żydows- 
ka nie jest nareszcie z jedwabiu i wytrzyma 
parę cięgów, a tak zwane „meble” nie pocho 
dziły zapewne z pierwszego źródła wyrobów 
artystycznych, a domki same nie są z pewno 
ścią pałacykami. Więc — nic wielkiego i nie 
ma o czem mówić. Jeśli p. mecenas Szumań- 
ski, jakiś stary romantyk — sam miał tę o- 
kropną odwagę przyznać się do tej organicz- 
nej wady i sam się nazwał romantykiem! — 
nie zawahał się zajście przytyckie udekoro- 
wać mianem „pogrom”, to on w swojej na- 
iwności zapewne myślał, że to słowo jeszcze 
kogoś straszy. Panowie rozbijacze, a jeszcze 
więcej i bardziej świadomie ci, którzy za 
nimi stali, ich ramionami kierowali, a sami 
się ukrywali — niewątpliwie szczycą się wła 
śnie tem, że im się udało zrobić prawdziwy 
pogrom. Im bardziej „prawdziwy” ten pog- 
rom był, tem większa jest duma chuligańs- 
ka. Wszak oni wyruszyli właśnie z całą pre- 
medytacją po tytuł, a może i odznaki „pog- 
romczyków”. Wszak to właśnie należy do sa 
mego abecadła takicgo chuligaństwa, że się 
szuka tej jedynej w swoim rodzaju emocji 
bandyckiej, którą daje prawdziwy pogrom. 
To słowo ich tedy nie obrazi, a raczej ucie- 
szy jako pełne uznanie ich czynu. 

Ale nareszcie i to wszystko razem, to zna 
czy: wraz z nazwami pozornie rażącemi, nie 
wywołuje już wstrząsu. Nareszcie trzeba się 
już przyzwyczaić do takich rzeczy, a to tem 
bardziej, że przecież powołane czynniki, cho- 
ciaż niby stoją z kodeksem karnym w ręku 
i mają naznaczony odnośny paragraf, który 
zakazuje i karze tego rodzaju napady, — je- 
dnak nie nie robia, ażeby takim gorszącym 
scenom należycie zapobiegać. A bodaj, że o- 
wo chuligaństwo, które sobie te harce urzą- 
dza na zabawę i emocję, czerpie odwagę i pe 
wność siebie właśnie z tego, że owe „górne” 
czynniki nie tak bardzo w rękawiczkach i po 
salonowemu traktują sprawy żydowskie. — 
Czy to będzie jakieś skrzydlate słówko „ow- 
szem”, czy też jakieś przemówienie sefmowe 
albo zgoła jakieś wyraźne oświadczenie, zło- 
żone przy odpowiedniej lub wcale nieodpo- 
wiedniej sposobności — zawsze się znajdzie 
jakieś słówko, które raczej zachęca do wyb- 
ryków, niż od nieh wstrzymuje. Takie chuli 
gaństwo z pierwotnym instynktem swoim 
odczuwa, że prawa obywatelskie Żydów, a 
tem samem też ochrona prawna ich intere- 
sów, nie są otoczone takimi sztachetami o o- 
strem zakończeniu, żebv stanowiło niebezpie 
czeństwo przekroczenie ich. Niema się co bać 
Gdyby sie jeszcze znalazł sposób na te mar- 
twe określenia kodeksu karnego, od których 
się nieraz ma coś do znoszenia, toby już po- 
grom stanowił prawdziwą „grę towarzyską” 
dającą właśnie obok zwykłej przyjemności, 
także trochę emocji... Więc niema powodu 
tragizować zbytnio. a raczej należy sprawę 
traktować na chłodno. i 

A do takiego traktowania należy też pró- 
ba praktycznego korzystania z nauki jaką 
daje taki Przytyk. A pierwszą nauką jest. że 
sposób rozwiązania kwestji żydowskiej, jaki 
on proponuje i wskazuje, nie jest celowym. 

Bohaterowie przytyccy bowiem, nietyle ci, 
co sobie sami trud zadali bić i niszczyć, tyl- 
ko raczej ich mistrze, którzy pozostali w u- 
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kryciu i naiwnych do boju dyrygowali, po- 
wiadają teraz, że w ten sposób chcieli żydów 
zmusić do emigracji, a tem samem pragnęli 
zmniejszyć procent Żydów w Polsce. Otóż to 
jest fałszywy rachunek. Bicie raczej tak pa- 
raliżuje bitego, że mu nawet siłę i ochotę do 
emigracji cdbiera. Do emigracji mają Żydzi 
w Polsce niestety takie mnóstwo bezkrwa- 
wych powodów, że one by wystarczyły, gdy 
by tylko sama emigracja była możliwa, to 
znaczy: gdyby było za co emigrować i do- 
kąd emigrować. Jest wiadomem, że świat 


jest deskami zabity, a koszta wędrowania są 


olbrzymie. Ten, który posiada te koszta, jest 
już takim bogaczem produktywnym dla kra 
ju, że się go bardzo chętnie zostawi tutaj. — 
Oczywista — takie chuligaństwo sobie wy- 
obraża, że same jego zaczepki rozdwoją Ży- 
da z Polską. On naturalnie nie dosięga wy- 
żyny intelektualnej i moralnej, by rozumieć, 
że sentyment Żyda dła Polski jest taki głębo 
ki, że nie pozwala mu widzieć Polski w po- 
staci i w masce różnych Kowalskich i innych 
szpetnych figur. 

Zresztą jest już taka historyczna nauka, 
całkowicie zamknięta i przypieczętowana, 


którą warto sobie uprzytomnić przed oczy- 
ma. Myśli się o Rosji carskiej. Czarna sotnia 
także tak argumentowała: Pogrom doprowa 
dzi do emigracji. Nic podobnego. To są wła- 
śnie dwa odrębne rozdziały, które się wcale 
nie łączą. żydostwo rosyjskie emigrowało ma 
sami, bo musiało sobie szukać nowych możli 
wości życia, których w Rosji nie było, — ob- 
jektywnie nie było. Podobne warunki ekono- 
miczne, społeczne i t. p. istnieją też w Polsce. 
Toteż Żydzi emigrują, jeśli im dana jest mo- 
żność, a wcale nie potrzebują być do tego pę 
dzeni batem. W szezególności należy w tym 
związku wskazać na emigrację do Palestyny 
która jest połączoną w dodatku z wysokim 
ideałem i wykonaniem historycznego proce- 
su o wielkiej doniosłości. 

Zostawmy więc argument emigracji na bò 
ku i nic łączmy go z pogromami. Przytyk w 
żaden sposób nie rozwiąże kwestji żydows- 
kiej w Polsce. Chyba tylu żydów nie można 
wymordować, ażeby się aż zaznaczyło na 
procencie ludności żydowskiej w stosunku 
ka polskiej, a emigracji pogromy nie spowo- 

ują. 

Ale Przytyk — ten właśnie Przytyk, jaki 
był w całym swoim przebiegu — inną nam 
daje naukę. Otóż przedewszystkiem tę, że i- 
stnieje możliwość, ażeby Żydzi się nie dawali 
zarzynać jak te barany, tylko będą się bro- 
nić. Może w Przytyku samoobrona niestety 
się nie udała, ale jakoś podczas rozprawy już 
się o niej wspomina. Widocznie już zaistniał 
jakiś animusz do obronienia, jeśli nie swoje- 
go życia i swego mienia, to tego, co jest naj- 
ważniejsze — swego honoru. Ma się wraże- 
nie, że postawa Żydów przytyckich nie była 
w żadnym wypadku i odcinku sromotną. W 
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Przytyku Żydzi nie stchórzyli. Oczywista — 
trudno było i zawsze będzie przeprowadzić 
należytą i wydajną samoobronę tam, gdzie 
się napadnięty znajduje w takiej mniejszo- 
ści. Gdy się sprowadziło chłopstwo z okolicz= 
nych wsi, to już mogli biednych Żydów przy 
tyckich czapkami zakryć, pomijając już całe 
kowicie olbrzymią różnicę siły fizycauej, ja- 
ka między tymi dwiema kategorjamt ludzi 
zachodzi. Ale nawet wtedy była postawa Ży« 
dów mocniejsza, niż zwykle w takich wypade 
kach. 

Kto wie, może właśnie dlatego nie było 
więcej ofiar w zabitych, jak w takich wypad 
kach bywa. Chłop przecież spotkał się z inną 
ofiarą, aniżeli sobie wyobrażał, kiedy się pu- 
ścił na ten pochód triumfalny... To nieco o. 
słabiło siłę jego uderzenia. Wolno niewątpli- 
wie snuć dalej tę myśl i dojść do konkluzji, 
że pogromy wogóle z czasem ustaną, jeżeli 
się wytworzy taka organiczna zdolność i 
skłonność Żydów do bronienia się. 

I jeszcze jedno — ma się wrażenie, jako- 
by najzacicklejsi antysemici jakoś nie mieli 
odwagi z taką pogardą mówić o ofiarach 
przytyckich, jak to zwykle bywa przy pog- 
romach. Naturalnie, że nie mierzymy swojej 
godności miarą tego czy innego wściekłega 
antysemitnika. Gdyby owi wściekli .'antyse- 
mici wiedzieli, jak mało z ich szczekania i ró 
żnych brcdni dostaje się do naszej świado* 
mości, toby chyba zaoszczędzili sobie nieje- 
den wybuch ohydnej wściekłości, a łykaliby. 
raczej potężną pianę zwierzęcej złości, niż ją 
wyrzucać — nie na, ale tylko: pod adresem 
żydów. 

Istotnie — Żyd nie może się pozbyć uczu- 
cia wstydu i litości, kiedy widzi, jak taki za- 
wodowy i nałogowy antysemitnik dostaje na 
padu furji, kiedy mówi o Żydach i żydost- 
wie. 

Żyd, który zna źródłowo i we wszystkich 
szczegółach swoją całą religijną i narodową 
ideologję i wie, do jakich wyżyn ona docho- 
dzi, nie może poprostu zrozumieć, jak anty- 
semita może tyle przeciw niemu skoncentro- 
wać nienawiści. Czy taki antysemita, o ile 
on jeszcze posiada odrobinę sumienia i nie 
jest do cna zatruty jadem oślepiającej niena 
wiści, nie zadaje sobie czasem pytania, jak 
ta cała masa Żydów, znanych mu skądinąd 
jako dobrych i zacnych nawskróś ludzi, mo- 
glaby się pogodzić z żydostwem, gdyby ono 
faktycznie było tak pozbawione etyki, jak 
mu to jakiś fałszerz wmawia. A nie tylko 
Żydzi powinni go zastanowić i zreflektować, 
ale też mnóstwo nie-żydów najwyższego ty- 
pu ludzkiego, którzy ręczą, że żydostwo jest 
wzniosłą nauką o najwyższym koturnie. 

Ale mniejsza o to, kto lubi nienawiść, ten 
się już kochania i szanowania nie nauczy. — 
Niechże trwa w duszącej nienawiści. To jed- 
nak zdaje się być newnem, że impreza przy» 
tycka im się nie udała. Żydzi zachowali nale» 
żytą postawę. 
ERA RR, 


Światowa konferencja 


uchodźców z Niemiec 


Paryż. (ŻAT) W Paryżu odbyła się pod 
przewodnictwem Rudolfa Breitscheida pier- 
wsza światowa konferencja uchodzców z Nie 
miec. W konferencji biorą udział delegaci z 
krajów, w których uchodźcy z Niemiec zna- 
leźli stałe lub chwilowe schronienie. 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 25 czerwca. 


W poszukiwaniu lepszych form współpracy francusko- 
polskiej. — Przeciw sankcjom, za porczumieniem 


Paryż, 24. 6, PAT. Na posiedzeniu Izby de- 
putowanych minister spraw zagranicznych Del. 
bos odczytał deklarację rządową na temat poli. 
tyki zagranicznej. Analogiczną deklarację pre- 
mjer Blum odczytał w senacie, 

Po zapewnieniu, iż Francja ożywiona jest 
chęcią pokoju, minister podkreślił, iż rząd o- 
becny może to uczynić tem łatwiej, iż Francja 
dysponuje obecnie dostatecznemi siłami dla za- 
pewnienia swego bezpieczeństwa i wypełnienia 
przyjętych zobowiązań, oraz współdziałania w 
dzieje wzmocnienia zbiorowego bezpieczeństwa. 
Pokój, którego Francja zamierza bronić, nie jest 
pokojem warunkowym, zależnie od pokre: 
wieństw czy antagonizmów politycznych. Pokój 
ten jest niepodzielny. Francja nie zamierza 
ułosić żadnej wyprawy krzyżowej. Propaganda 
iub walka przeciwko temu lub innemu systemo- 
wi politycznemu czy społecznemu, nie powinna 
być pretekstem do wojny. Francja wierma jest 
zasadom Ligi Narodów i pragnie ją wzmocnić 
przez bardziej skuteczne zorganizowanie zbio- 
rowego bezpieczeństwa, co uzależnione jest od 
dwuch warunków, a mianowicie: od poszanowa: 
nia prawa i umów międzynarodowych i od przy- 
wrócenia międzynarodowego zaufania. 

W tym duchu rząd francuski przystąpił do 
rozważania problemu eankcyj. Francja przyłą- 
czyła się do sankcyj, mimo pokrewieństwa, łą- 
czącego ją z narodem włoskim. Francja nic mo- 
gła uchybić wierności wobec paktu Ligi Naro- 
dów. IF obecnym stanie rzeczy utrzymanie sans 
kcyj byłoby jednak gestem symbolicznym, po- 
zbawionym realnej skuteczności. Ich kontynue- 
wanie nie miałoby dziś celu i przyczyniłoby się 
tylka da pogorszenia sytuacji. 

Bezpieczeństwo zbiorowe może odtąd wyglą- 
dać jak nast: Napierw ugrupowanie państw, 
które łączy wspólne położenie geograficzne lub 
wspólnota interesów, będzie golowe do użycia 
swych sil przeciw napastnikowi, a polen wszy- 
scy członkowie Ligi Narodów będą mogli zasto- 
sować sankcje ekonomiczne i finansowe. 

Jeżeli chodzi o syluację w Kuropic zachod- 
niej, to Francja pragnie zawarcia układu, któ- 
ryby położył kres sytuacji, wytworzonej nasku- 
tek aktu 7-go marca, ale nie zależy to tylko od 
Francji. Narazic przedstawiciele Anglji, Bel- 
gji i Francji uznali dnia 19 marca w Londynie, 
że Lokarno w dalszym ciągu istnieje wraz z zo- 
bowiązaniami i gwarancjami, jakie daje ono 
Francji i Belgji. Francja jest przeświadezona, 
że Włochy udzielą przytem niezbędnego popar- 
cia i współpracy. W dziele odhudowy zbiorowe: 
go bezpieczeństwa Fraucji nic wątpi pozatem 
w poparcie demokracji angielskiej i amerykań- 


akiej, oraz Z.5,R.R. 


PRZYJAŹŃ FRANCUSKO-POLSKA OTRZY- 
MA NOWE POTWIERDZENIE W SERDECZ- 
NEM I BEZPOSREDNIEM POSZUKIW ANIU 
LEPSZYCH FORM WSPOLPRACY OBU SO- 
LIDARNYCH NARODÓW. 


Bezpieczeństwo Belgji, Rumunji, Czechosto- 
wacji i Jugosławji jest elementem bezpieczeń- 
stwa Francji, jak i bezpieczeństwo Francji jest 
integralną częscią ` bezpieczeństwa innych 
państw. 

Omawiając stosunki niemiecko-francuskie, 
minisier zaznaczył, iż partje, wchodzące obce- 
nie w skład frontu ludowcgo, zawsze walczyły 
o porozumienie francusko-niemicckie. Nie ża- 
łujemy dziś niczego z naszej 15-letniej działal: 
ności w tym kierunku. Jesteśmy zdecydowani 
walczyć o to dalej w ramach bezpieczeństwa i 
honoru obu krajów. 

Kanclerz Hitler wielokrotnie ujawnił swą wo- 
lẹ porozumienia z Francją. Nie zamierzamy wąt 
pić w słowa b. kombatanta, który w ciągu 4-ch 
lat poznał nędzę życia w okopach. Lecz jakkol- 
wiek ezczera byia nasza wola porozumienia, nie 
możemy zapomnieć o naszych doświadczeniach 
i pewnych faktach. Minister stwierdza, zbroje- 
nia niemieckie odbywają się w tempie przyspie- 
szonem. Aby rozprószyć tcn mrok tajemnicy, 
jaki otacza wyścig zbrojeń, i aby uprzedzić nie- 


mowy o rozbrojeniu |! 


spodziauki, jakie to w sobic kryje, rząd fran- 
cuski zażąda uprzedniej publikacji danych, do- 
tyczących fabrykacji broni, jak również kontro- 
li, którą wykonywałaby stała międzynarodowa 
komisja w Genewie. 

Celem zaradzenia obccnej sytuacji gospodar: 
czej, rząd francuski zażąda zwołania komisji 
studjów dla sprawy Unji paneuropcjskiej, za: 
inicjowanej swego czasu przez Brianda. 

Wskazując w konkluzji „że najważniejszym 
celem wysików rządu francuskiego jest nie- 


| cjalistów i komunistów. . 


zbrojny pokój, minister stwierdził, iż jednakże 
Francja nie popelni bledu przystosowania już 
w chwili obecnej stanu swych sił zbrojnych do 
swych nadziei. Siły te winny być zawsze utrzy- 
mane na poziomie natychmiastowej konieczno 
ści obrony kraju. Dopóki nie zostanie pow- 
strzymany wyścig zbrojeń, dopóki mechanizin 
międzynarodowy nie da dowodów skutecznego 
działania, obowiązkiem Francji „zarówno wobec 
siebie samej, jak i swych przyjaciół, jest utrzy” 
manie takich sił, aby móc uniemożliwić wszelką 
agresję. 


Votum zaufania: 382 przeciw 198 


Paryż, 24. 6. PAT. Po zakończeniu dyskusji 
Izba deputowanych przystąpiła wczoraj do 
glosowania nad wnioskiem zaufania dla rządu, 
zgłoszonym przez radykałów socjalnych, 43. 
Wniosek ten ~ 
przyjęty 382 głosaini przeciwko 198. 


ZwyciestworząduBaldwina 


Ufaa szość izby za zniesieniem sankcyj, — Wynik 


głosowania: 384 za 


Londyn, 24. 6. PAT. Wczorajsze przentówie- 
nie Simona stanowiło jakgdyby punkt kulmina- 
cyjny bitwy rządu z opozycją w lzbie gmin. Po 
tej mowie stało się wyrażnem, że rząd bitwę 
wygrał, Sala obrad prawieże opustoszała 1 za- 
peiniła się dopiero pod konice posiedzenia, kie- 
dy przystąpiono do głosowaniu. 

Sir Austen Chamberlain i Winston Churchill, 
którzy mieli już mowy przygotowane, postano- 
wili nie zabierać głosu, ponieważ po mowie Si- 
mona, który tak skutecznic przeprowadził o- 
bronę rządu, dalsze poparcic mówców z obozu 
rządowego okazało się zbytccznem. 

Przed samem głosowaniem zabrał jeszcze głos 
premjer Baldwin, który powtórzył znane juź ar- 
EM O £ m) 


KOSTJUMY KĄPIELOWE 
STROJE PLAŻOWE 


JEDYNE MIARDDAJNE ŻRÓDŁO i 


H. LICHTIG: Grodzka 71, Szewska 21, Flotjańska zi 
|| zo. a "m" 
gumcnuły o koniewzności natychmiastowego dzia: 
łania akcji zbiorowej, do czego państwa Ligi nie 
były dotychczas dostatecznie przygotowane. 
Baldwin wskazał ua konieczność rozważenia 
nowych metod zbiorowego współdziałania Ligi, 
podkreślając wierność Wielkiej Brytanji dla za- 
sad Ligi. Premjer brytyjski zapowiedział for- 
malmie rewizje obowiązujących obecnie metod 
na przyszłej sesji Zgromadzenia. Baldwin pod- 
kreślił, że rząd brytyjski odbywa w tej mierze 
obecnie narady z dominjami i z innemi państwa- 
mi, wchodzącemi w skład Ligi, zwłaszcza z 
Francją, z którą rząd brytyjski i przy nowym 
rządzie ściśle i przyjaźnie współpracuje. 


rządem 170 przeciw 


Bardzo ciepłe akcenty Baldwina pod adresem 
obecnego rządu francuskiego zwróciły powszech 
ną uwagę. 

Balwin zakończył wyrażeniem życzenia współ: 
pracy pomiędzy Wielką Brytanją i Francją a 
Niemcami, zapewniając, że przy omawianiu za- 
sad pokoju w rokowaniach tych trzech sprawa 
pokoju na wschodzie i w śradkowej Europie bę- 
dzie dla rządu brytyjskiego równie ważna, jak 
i sprawa jego własnego bezpieczeństwa w za- 
chodniej Europie. 

Zwycięstwo rządu zadokumentowało w ja- 
skrawy sposób głosowanie. Połączona opozycja 
a więc Labour Party i liberałowie ruzem zebrali 
tylko 170 głosów. Wniosek, wyrażający brak za- 
ujania w stosunku do rządu upadł, Za rządem 
wypowiedziało się 384 głosów. Wszyscy zwolene 
nicy rządu narodowcgo, jak jeden mąż stanęli 
w obronie rządu Baldwina i polityki Edcna. Je» 
dynie dwóch posłów konserwatywnych Vivian 
Adams i Harold McMillan, wybitui działacze 
pacyfistyczni, należący do kół kiczowniczych w 
brytyjskim związku Lagi Narodów głosowali z 
opozycją. 

Zwycięstwo faklyczne i moralne rządu uwa: 
żane jest w kuluarach parlantentarnych za kom. 
pletne. Powszechnie przyznają, że zwycięstwo 
swe rząd zawdzięcza zarówno znakomilej obro- 
nie sir John Simona, jak i premjerowi francus« 
kiemu, który w chwili, gdy toczyla się debata 
w lzbie gmin, przybył rządowi brytyjskiemu ze 
skuteczną pomocą, składając w Senacie francu- 
skim deklarację o bezcelowości dalszych sank- 
cyj. Blum temsamem stanął po stronie rządu 
brytyjskiego, a nie po stronie swoich przyjaciół 
ideowych z opozycji brytyjskiej. 


Haile czlass.e stanie osobiście przed Lisą Narodów 
i zażąda zaostrzenia sankcyj 


Londyn, 24. 6. Jak donoszą dzienniki angiel 
skie, Haile Selassie opuszcza Londyn w końcu 
bież, tygodnia, udając się do Vevey w Szwaj- 
carji niedaleko Genewy. Dzicnniki uważają za 
prawdopodobne, że cesarz zjawi się w Genewie, 
aby osobiście wystąpić na Zgromadzeniu Ligi 
i zażądać utrzymania sankcyj oraz ich zaostrze 
nia na tej zasadzie, że wojna nie jest skończona 
i że niezależny rząd gbisyński wciąż jeszcze ist- 
nieje w zachodniej części kraju. Cesarz spodzie- 
wa się, że zanim Zgromadzenie Ligi zbierze się, 
uzyska informacje z Abisynji o działalności te: 


go rządu i będzie mógł przeciwstawić się tezie 
brytyjskiej, że żaden rząd abisyński już nie ist 
nieje. Wszystkie powyższe uwagi uczynić miał 
cesarz wczoraj; jak twierdzi prasa, wobec bry- 
tyjskiego ministra spraw zagr. z okazji wizyty, 
jaką złożył mu miu. Eden .Rozmowa trwała 3 
kwandrange. 

„Daily Expres“ twierdzi, że w toku tej roz: 
mowy Eden w sposób zupełnie otwarty przeciw 
stauuł się argumentom Haile Selassie, oświad- 
czając mu, że nie posiada już żadnego państwa, 


Komunista arabski w obozie 


koncentracyjnym 

Jerozolima. 24 6. ŻAT. Wśród agitatorów ko- 
munistyczbych internowanych w obozie koncent- 
Tacyjnym w Saralaud znajduje się także znany ko- 


munista arabski Abballah Chalak, Ukończył on 
w swWoim czasie szkołę propagandową w Moska 
wie. Chalak jest dobrym znawcą wiełu języków 
i prócz arabskiego i hebrajskiego, włada języka” 
mi angielskim, rosyjskim, francuskim, _ niemieca 
kim i żydowekim, 2 
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Kilka słów 
odpowiedzi 


Kraków, 25 czerwca. 

Prasa koncernu z ul. Wielopole okazuje osta* 
tnio silne zdenerwowanie. Nie dziwimy się te- 
mu. Gdy ma się przeciwko sobie skierowany 
zwarty front opinji publicznej — od prawicy 
do lewicy, gdy przeciw metodom szargania czci 
iudzkiej organizuje się spontanicznie akcja oby- 

watelska, której patronują  najpoważniejsze 
osobistości ze świata politycznego, sfer gospo 
darczych i t. d., z wicemarszałkiem senatu i by” 
tym wojewodą krakowskim na czele, gdy każ- 
y dzień niemal przynosi na łamach poważnych 
pisn zbiorowe enuncjacje różnych organizacyj 
i zrzeszeń społecznych, liczących niekiedy dzie* 
siątki tysięcy członków, protestujące przeciw 
metodom zohydzania, stosowanym w prasie 
koncernu, — sytuacja jest naprawdę nie do po* 
zozdrosaczenia. Zwłaszcza, gdy od wielu lat ro* 
bi się wszystko, by za wszelką cenę zdobyć so- 
bie „popularność“. 

Jednoliie wystąpienie pism wszystkich kie- 
runków przeciwko metodom koncernu szczegól 
nie wyprowadza z równowagi „popularne“ pi- 
smo. Nibyto nadrabia miną, nibyto trudno mu 
„powstrzymać się od śmiechu“, (jest się też 
czego śmiać!) a w gruncie rzeczy miota się i 
pieni. Rzecz przytem bardzo charakterystycz* 
na, znamionująca jaskrawie menialność tych 
panów, że redakcjom pism, które ośmieliły się 
publicznie napiętnować demagogiczne metody 
prasy koncernu, przypisuje się przeważnie po- 
budki niskie, przyziemne, materjalne. Widocz* 
nie innych pobudek działania panowie ci nie 
uznają. A więc denuncjuje się: ten jest winien 
za podatki, tamten miał „nóż na gardle“, więc 
sprzedał komuś jakieś stare maszyny i „dlate* 
go“ występuje w obronie dyr. Czarnieckiego. 
Gdy już żadnej łatki przyczepić się nie da, 


'wtedy wymyśla się od — komunistów, „n a j- ' 


czerwieńszej opozycji“. Ten me 
znykly tytuł przypadł głównemu organowi 
rządowemu, którego redaktor naczelny 
lada dzień zostanie ministrem czy wicemini- 
strem, którego stałym współpracownikiem jest 
Boy-Żeleński, przez jakiś czas pełniący funkcje 
recenzenta teatralncgo jak na złość w „I. K. 
C.'. Nam dostala się na szczęście tylko... jarmuł- 
ka na głowę. 
SO 

Dlaczego przyłączyliśmy się do deklaracji 
pism, piętnującej brutalną napaść na dyr. Czar- 
neckiego. Uczyniliśmy to w tem przekonaniu, że 
spełniamy dobry czyn obywatelski, występując 
przeciwko pewnej metodzie, która w pra- 
sie koncernu najczęściej znajduje zastosowanie 
w odniesieniu do spraw żydowskich. Dlatego 
też sprawa dyr. Czarneckiego była też po czę: 
ści naszą sprawą. Nie o osobę szło, lecz 
o system. szkałowania i obrzucania bło: 
tem, stosowany w prasie koncernu, zwłaszcza 
ilekroć w grę wchodzą osoby i sprawy żydow- 
skie. 

* 

Zdenerwowanie panujące ostatnio w Pałacu 
Prasy, udzielilo się też w wybitnym stopnia 
brukowej 10-groszówce koncernu, Tutaj tłem 
są ostutnie zajścia w Myślenicach. Nie dało 
się tym razem — tak jak to zrobiono po krwa- 
wych zajściach w Krakowie — uczynić z tych 
zajść „prowokacji żydowskiej“. Nie napisano 
wogóle o zajściach, ograniczając się do oficjał 
nego komunikatu. „Tymczasem dziś rano 
pisze zagniewane pisemko brukowe — „Nowy 
Dziennik“ przyniósł obszerne sprawozdanie z 
zajść”. Czyniąc — jak powiada Niemiec — aus 
der Not eine Tugend, co dałoby się przeiłuma- 
czyć: ze zwyktego „wpadunku'* rzecz godną po* 
chwały, brukowiec kurjerkowy zachwala swoją 
„lojalność, która objawiać się miała w ograni- 
czeniu się do komunikatu oficjalnego, gdy na 
nas usiłuje się rzucić cień nielojalności, skoro 
okazaliśmy dziennikarską sprawność i objek* 
tywne, rzeczowe sprawozdanie naszego specjal 
nego wysłannika do Myślenic zamieściliśmy w 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 25 czerwca. 


maine towarzystwo ubezpieczeń 


przejmie portfel ubezpieczonych w Feniksie 


Warszawa. 24. 6. (5in.) Dnia 24 bm. dy- 
rektor Państwowego Urzędu Kontroli Ubez- 
pieczeń p. Fabierkiewicz przyjął delegację 
komitetu ubezpieczonych w towarzystwie u- 
bezpieczeń Feniks, złożoną z dra Rozmarina 
i Klimka ze Lwowa, dra Zimmermanna z Kra 
kowa i Haiperna z Bielska. W wyniku dwu- 
godzinnej konferencji, dyrektor Fabierkie- 
wicz oświadczył, że znajduje się w pertrakta 
cjach z jednem z poważnych towarzystw u- 
bezpieczeń w sprawie objęcia portfelu ubez- 
pieczonych w k'eniksie i pertraktacje będą u- 
kończone w najbliższym czasie. 

Zgóry jednak zaznaczył p. Fabierkiewicz, 
że na wypadek, gdyby nie doszło do skutku 
przejęcie portfelu przez inne towarzystwo, 20 
stanie utworzony wielk; państwowy zakład 
ubezpieczeń, który obejmie portfel Feniksa, 


przyczem równocześnie zostanie wzmocnio- 
na kontrola działalności wszystkich towa- 
rzystw ubezpieczeń działających w Polsce. 

Dyrektor Fabierkiewicz oświadczył, że w 
myśl żądań ubezpieczonych w Feniksie, zos- 
tanie w drodze dekretu utworzone konto za- 
blokowane, obejmujące wkładki, wpłacone 
od dnia 17 kwietnia 1936 przez ubezpieczo- 
nych w Feniksie oraz dalszych wkładek wpła 
cać się mających. 

W pierwszych dniach lipca zostanie ogło- 
szone dokładne obliczenie strat, poniegio- 
nych przez towarzystwo Feniks przy równo- 
czesnem przyjęciu pod uwagę wszelkich mo- 
żliwych strat. 

Mężowic zaufania ubezpieczonych powoła- 
ni będą w najbliższych dniach. 


+ 


Wstrząsający mord rabunkowy 
w Truskawcu 


Kuraciusz żydowski, Krakowianin, zginął z ręki bandyty 


Truskawiec, 24. 6. (0). Dziś około godziny 
li przedpołudniem spacerował w lasku obok 
Truskawca Krakowianin p. Juda Bajer r. Elo- 
wicz, bawiący w Truskawcu na kuracji w towa- 
rzystwie p. Parnes z Tarnowa. W pewnym mv- 
mencie przystąpił do Elowicza jakiś nieznany 
osobnik i zażądał wydania pieniędzy. Elowicz 
steroryzowany groźnem wystąpieniem bandy- 
ty, wręczył mu cały portfel „zawierający 300 zł. 
Napastnik jednak nie zaduwolnił się wręczoną 
kwotą i zażądał dalszych pieniędzy, a kiedy ich 
nie otrzymał, wystrzelił w kierunku Elowicza, 


trafiając go w okolicę serca. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Następnie bandyta zabrał p. Parnesowej 
portmonetkę z kilkoma złotemi i uciekł wgłąb 
lasu. Na miejsce zbrodni przybył prokurator i 
policja, która zarządziła pościg za bandytą, 
Zbrodnia, dokonana w uzdrowisku, wywołała 
tu zrozumiałe poruszenie. w 

F 

l è 

Zmarły tragiczną śmiercią bł. p. J. Elowicz 
był współwłaściciclem składu towarów bławat 
nych w Krakowie przy ul. Miodowej 1. 11. 


EC O EEE EZNROWERNNONIECA, 


PRZY CHOROBĄACH KOBIECYCH stosuje 
się często naturaluą wodę gorzką FRANCISZKA 
JOZEFA, ponieważ jest ona łatwa w użyciu, a 
skutkuje delikatnie i niezawodnie. Działaniu, 
które następuje już po krótkim czasie, nie tv- 
warzyszą żadne nieprzyjemne objawy. Zalecana 
przez lekarzy. 


Pożar miasteczka na Kresach 


Głębokie. 24, 6, PAT. W dniu 24 bm. o godz. 
030 w miasteczku Szarkowszczyźnie, pow. Dzi- 
szęnskicgo wybuchł pożar, klory spowodu suszy 1 
gęstości zabudowań drewnianych w ciągu 15 imi- 
nut o' jal większą część ulicy im. Józefa Piłsuc- 
skiego oraz przyległe zaułki, zamieszkałe prze- 
ważnie przez drobnych rolnikó'v, handlarzy i re- 


mieślników. Do szybkości rozszerzenia się pożae 
ru przyczyniło się i o, że dużo budynków bylo 
krytych słomą. Razem spionęło 143 budynki, w 
lem 55 mieszkalnych i 88 gospodarczych, sprzęty, 
gospodarskie, inwenlarz żywy i martwy. Dwie o- 
soby zostały poparzone. Akcją ratunkowa była 
bardzo utrudniona, spowodu braku wody W po- 
liżu i koni. W akcji ralunkowej brały udział miej 
scowa straż pożarna, ludność miasteczka i pobli- 
skich miejscowości, Strały są bardzo duże, lecz 
narazie nieuslalone, Około 100 rodzin pozostało 
bez dachu nad głową i bez żywności. Na miejsca 
wyjechał slaroslu dziśncński, który udzielił dora* 
znej zapomogi pogorzcelcom, 


— „GORDONJA. W sobolę godz. 2 pop. wyciee 
czką do Lasu Wolskiego, Zbiórka; Krakowska 41, 


| c 


' wydaniu krakowskiem naszego pisma. Stwier- 


dzamy kategorycznie, że nie było żad- 
nego wyraźnego urzędowego zakazu informo- 
wania o zajściach w Myślenicach. Ale pisemko 
brukowe, które w parę godzin po smutnych zaj” 
ściach krakowskich, gdy trupy leżaly na ulicach, 
miało już swoją „koncepcję* o genezie wypad- 
ków, szczując w niesłychany sposób przeciw Ży* 
dom — teraz nagle stroi się w togę lojalności, 
której na m odmawia, insynuując zarazem, 
że zamieściliśmy „szereg faktów nieścisłych i 
mocno przesadzonych, zabarwiając tło wypad: 
ków w jednem tylko i wyłącznen nastawie* 
niu( 2)". 

I oto jak wygląda teraz prawdziwa 
wersja o przebiegu wypadków: zdystansowa- 
ny przez nas brukowiec nie prostuje ani jedne- 
go faktu, lecz podaje przebieg zajść w Myśleni: 
cach ściśle na podstawie naszej relacji, — po- 
prostu własnemi słowami powtarza nasz repor- 
taż o zajściach. To się dopiero nazywa lo“ 
jalność! 

Stwierdzamy dalej, że ogłoszony w dniu wczo 
rajszym komunikat oficjalny o zajściach w My- 
ślenicach (przytoczyliśmy go na l-szej stronie) 


potwierdza w zupełności treść naszej wczoraj« 
szej relacji. Zgodnie z tem co mówi komunikat 
urzędowy, przedsiuwiliśmy zajścia jako robotę 
zorganizowanej bojówki endeckiej, która dzia. 
łalność swą skierowala głównie przeciw przed- 
stawicielowi miejscowej władzy, a „mimocho: 
dem“ rabowała też sklepy żydowskie. Uważaliś* 
my, że zajścia te zasiugują na szczególną uwu- 
gę, demaskują one bowiem właściwy cel wy- 
wrotowej i anarchistycznej roboty endeckiej, 
któraw pierwszym rzędzie skie- 
rowana jest przeciw legalnej władzy i ustało: 
nemu porządkowi w Państwie, a potem dopie” 
ro przeciw Żydom. Względy taktyki partyjnej 
nakazują najczęściej stosowanie odwrotnej, mee 
tody: poprzez zrabowane sklepy i stragany ży* 
dowskie do — władzy „Myślenice jednak (po* 
dobnie jak przedtem Leszno) doskonale zde- 
konspirowały właściwe intencje prowodyrów 
endeckich. Dlatego też sądziliśmy, że zbagatea 
lizować tych zajść niepodobna. Prasa koncernu 
była innego zdania, Czyżby dlatego, że trudno 
było w tym wypadku mówić o — „prowokacji 
żydowskiej‘? 
—0N 0 


COFE: 


Hajfa, w czerwcu. 

Stosunek Zydów do Arabów da się zailustro- 
wać wypadkiem, który zdarzył się ostatniej so- 
boty w Hajfie. lstnieje na Hadar Hakarmci tro- 
skliwic pielęgnowany ogród publiczny, tzw. 
„Wan Benjamin“. Uczęszczają do tego ogrodu 
także Arabowie, bo przecież Arabowie nigdzie 
ogrodu nie mają; nie mają zmysłu czy zapoirze: 
bowania dla tego rodzaju rzeczy. Gdzie w kra- 
lu jest ogród, — założyli go i pielęgnują Żydzi, 
—- jeżeli pominiemv ogrody w kilku nieciec- 
kich kolonjach i ogrody Bachaitow, up. Abas 
Efendi w Hajfie. W sobotę jest naturalnie o- 
gród przepełniony. Siedzą i Arabowie, nawet 
w dzisiejszych czasach. Jeden Arab jest jednak 
jakoś niespokojny, nerwowy, jakby się źle lu 
czuł. Obserwuje go pewna młoda Żydajyka, kió- 
rej wydaje się ten jego niepokój pódcjrzany. 
Wreszcie spostrzega, że Arab wyjmuje z kie- 
szeni jakieś zawinątko w papierze. W okresie, 
kiedy codziennie rzuca się bomby jak cunfetii, 
laki pakuneczek jest niebezpieczny. Zerwała 61; 
4 krzykiem, Arab ucieka, ogród pelny ludzi, 
Arab zostaje ujęty, odbiera mu się bombę, ktos 
przytomny odcina prędko lont i — teraz Lzie- 
ie 6ię rzecz najdziwniejsza: Żydzi, których oa 
przyszedł zabić, nie pozwalają go bić, bronią 
go, przed samosądem wzburzonego tłumu. lv 
jest stosunek Żydów do Arabów. A stosunek 
rządu? Zaraz w poniedziałek jest rozprawa i 
Arab ten dostaje 15 — słownie piętnaście — 
myślicie lat — nie! miesięcy aresztu. Wypsdchk 
ten jaskrawie charakteryzuje Żydów, Arabów i 
rząd. Podczas tych przeszło dwóch muesięcy 
teroru ukazuje się niezwykłe zrównoważenie, 
odwaga i bohaterstwo Żydów, zuchwałosć i wan- 
dalizm Arabów i — jak jeden z publicystów, 
żydowskich trafnie określił — „uzbrojona neu- 
trałność rządu“. Trudno nam, zwykłym śmier- 
telnikom, dociec, jakie są intencje rządu, ale 
linja jego działania jest jasna i — przejrzysia. 
Przedewszystkiem rozruchy te dały powód ao 
sprowadzenia wojska do kraju, a ponieważ dzie. 
je się to dla uśmierzania rozruchów, a więc 
wojsko utrzymywane jest na koszt lego kraju. 
Że to wojsko służy tylko na postrach, że sobie 
spokojnie siedzi w domu, to inna rzecz. Służbę 
ochronną po kolonjach pełnią przeważnie żol- 
uicrze kresuwi — chejl hasfar, a więc nie An- 
glicy. Teraz przyjęto do tego wojska d>datko: 
wo dużo — Arabów. Pozaiem są gafirim, rodzaj 
straży, do której przyjęto także Żydów. Jeżeń 
żądasz wojaka do którejś z zagrożonyca k lo- 
nij, osiedla czy dzielnicy, — owszem, alc zapiać 
bracie, zapłać żołd (bardzo wysoki!), utrzyma- 
nie i mieszkanie. Wojsko przyjdzie samo, aie 
gdy się okaże potrzebne, to znaczy — po na- 
padzie. Szuka się niby broni po wsiach, al: kaz- 
dy może kupić karabin za dwa i pół funt». 'lan 
del ten jcet prawieże jawny. A pieniędzy jest 
dosyć. Strajk kosztuje dużo, liczy się, że sunia, 
wypłacana codziennic strajkującym oraz sunia 
potrzebna na utrzymanie i zaprowianiewanie 
band terorystycznych wynosi okolo 1.000 fun- 
tów dziennie, z czego tylfko minimalna częśc 
jest pokryta z pieniędzy arabskich, zbieranych 
przeważnie od instytucyj. Bogaci Arabowie o- 
puścili kraj, nie mogąc inaczej uwolnić się cd 
szantażu terorystów. Pozamykali swe micszka- 
nia, wydzicrżawili domy, pola i pardegy i — 
zwiali. przeważnie do Syrji. Ale piemędzy nie 
brak. Kto je dajc, tego udowodnić uie można, 
ale wie 6ię. 

Co rząd robi dalej?Aresztuje, ale przewaznie 
tych, ce są pod ręka, i w procesach, które na- 
tychmiast się wdraża, by nic przeludniać wię: 
zień. uwalnia się ich z braku winy lub brahu 
dowodu, a sprawcy chodzą po świccie i śmieją 
się. Dziś — po miesiącach — dopiero rzą:l ogło- 
sil nagrodę 500 funtów za wskazanie morde: 
ców, z których dotychczas ani jednego nie uję: 
to, dziś dopiero wyszła ustawa o karze śnuezc1 
lub dożywotnego więzicnia za czyny terorystycz 
ne. Ale nikt tych ustaw nie bierze serjo. Żeby 
kogoś ukarać, trzeba go uiąć, a tu w czasa h 
rozruchów — jak mówił Wysoki Komisarz — 
trudno ująć wszystkich sprawców. Gdy na sta- 
cji w Kalkilije rzucono pod wagon bombę i zra- 
niono [5-tu ludzi, sprawca sobie w jasny dzień 
spokojnie uciekał, bo dwaj żołnierze angieis- 
cy. będący na stacji „nie byli w służbie”. Wy. l 
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sadzone most kolejowy w powietrze i dziwnym 
zbiegiem okoliczności skradziono w tym czasie 
z pobliskiego magazynu rzą dowego 
dynamit, Strzela się do okien policji a „isolicja 
odpowiada ogniem i, o ile wiadomo, nie byio 
ofiar w ludziach”. Wogóle wojsko i pouicja re 
dukuje swoją działalność do „odpędzenia napa- 
stników”. Główny motor rozruchów, —- imutiuu 
jerozolimski, jest urzędnikiem państwowym, 
pobiera z kasy rządowej wysokie apanaże, 1 
rząd ułatwia mu podróże agitacyjne a polizja 
i wojsko kryje się, gdy on przejeżdża. Arabo- 
wie, cierpiący pod terorem, pytają się, czy nie 
ma już rządu w kraju i mówią, że rząl płaci 
muftiemu, by rozruchy nie ustały przed czasem. 

Chodzi widać o wysoką stawkę, kiedy rząd 
toleruje tyle rzeczy, którychby się jakas Pipi- 
dówka musiała wstydzić. Dzieci arabskie kp:ą 
sobie, śmieją się z tanków (poco tu tankı“), 
odgrażają się bezkarnie, rząd nawet ofiaruje 
żołnierzy (już jest dwóch zabitych a kilku ran- 
nych). Pozwala strzelać bezkarnie na wojsso i 
policję, a nie jest to — broń Boże — wynikiem 
miękkicgo serca wobec Arabów: pamistamy, 
jak swego czasu z aeroplanów wojsko augici- 
skie prawie doszczętnie zniszczyło ezczop Wa- 
habitów, który groził zbliżeniem się do granie, 
po które sięgają wpływy angielskie. 

Rząd jeszcze nie chce wstrzymać rozżruchow. 
To jest jasne, nawet nie zrobił użytku z zapo- 
wiedzianych gazów łzawiących, co do których 
uprzedził, że niema się ich co obawiać. Tymeza: 
sem idzie na marne plon wieloletniej pracy ży- 
dowskiej, a co najbardziej boli, to barbarzyú. 
skie niszczenie zalesienia kraju, ba, nawe: lasy 
rządowe płoną bezkarnie. 

Widać chodzi o ważne sprawy. Przebąkiwują, 
że po „rozmówkach* egipskich rząd angielski 
ana wycofać część wojska z Egiptu. Wojska do 
Anglii nie posyła się z powrotem, gdy potrzeb- 
ne jest w tym kąciku Świata, — trzeba zrobić 
ma nie miejsce. No dobrze, ale kiedy koniec ic: 
go przedsięwzięcia? 

W „Palestine Post* wydrukowano w „liście 
do redakcji” taką autentyczną rozmowę między 
matka a dzicakiem: 

Dziecko: Kto to puka? Matka: To bandyci 


„ZACZYNAJCIE 


Łączy w sobie 


= cudowną świeżość 
R Wady Kolań- 
skiej "4711" ze 
wspaniałym 

„M aromatem per" 

fum "Tosca: 


strzelają. Ale lepiej uśnij już. Dziecko: Ale ja 
się boję. Matka: Nie masz się czego bać, 10.099 
odważnych żołnierzy brytyjskich czuwa xadi na 
mi. Dziecko: A dlaczego strzelają bandyci, czy 
się nie boją! Matka: Oni strzelają i uciekają. 
Dziecko: A co robią żołnierze” Matka: Obi od. 
powiadają strzałami i odchodzą sobie. Dz;zcko* 
A czemu tak, czy nie chcą złapać banilytow* 
Matka: Pewnie że chcą. Dziecko: A czemuz ie- 
go nie robią? Matka: Bo bandytów jest dużo. 
Dziecko: A mówiłaś, że jest 10.000 żołwierzy. 
Matka: Tak powiedziałem. Dziecko: Ni» rozu- 
miem cię, mamo, najpierw mówisz, żebym śię 
nie bał i usnął, bo 10.000 odważnych żołnierzy 
czuwa nad nami, a potem mówisz, że dużo jest 
bandytów. Matka: Zrozum, dziecko, że w chwi- 
li, gdy generał powie „zaczynać“ — złav:ą żol- 
nierze bandytów — i nie masz się czeg» oba- 
wiać. 

I tak dziecko ze znużenia uenęło, ale matka 
— matka godzinami nie mogła usnąć i wsłuchi1- 
wała się w ciemną noc, jakby chciała w dan 
usłyszeć to czarowne słowo: „Zaczymajcie!* :— 

W tej formie mogła gazeta krajvwa 
wyrazić swe myśli i uczucia. Albowiem wszyscy 
się pytamy: Kiedyż koniec? Kiedy rząd uzna, 
że dosyć, że dość krwi popłynęło, że dość póź, 
lasów, pardesów zniszczono, że kielich goryczy, 
jest pełny po brzegi? Kiedy zatrąbi na koniec 
tego okruincgo widowiska, tej piekielnej igraez- 


ki? Kiedy? 


„Oszczędności” budżetowe wskutek 
rozruchów w Palestynie 


Jerozolima. 24. 6. (ŻAT) Rząd palestyńs- 
ki zwrócił się do Colonial Officcu o wstrzy- 
manie się z zatwierdzeniem - przedłożonego 
przed kilku miesiącami preliminarza budże- 
tu administracji palestyńskiej na rok 1936- 
ƏT. Rząd palestyński zamierza wprowadzić 
do preliminarza szereg zmian. W kołach ży- 
dowskich obawiają się, że zmiany te dotkną 
w pierwszym rzędzie pozycje przewidujące 
subwcncje na rzecz żydowskich  instytucyj 
zdrowotnych i oświatowych, na które rząd 
asygnujc rocznie ogółem ok. 100.000 f. szt., 
podczas gdy prawie wszystkie instytucje a- 
rabskie są całkowicie utrzymywane ze skav- 
bu administracji krajowej. Jak się zdaje, o- 
szczędności budżetowe hędą zużyte na pokry 
cie kosztów związanych z utrzymaniem zwię 
kszcnego garnizonu wojskowego w Palesty- 
nie. 

Obecnie wiadomo już, że rząd postanowił 
skreślić z preliminarza budżetowego pozycję 
w wysokości 15000 f. szt. tytułem subwencji 
na budowę centralnego szpitala sarońskiego 
w Petach-Tikwie. Rząd przyrzckł subwencjo 
nować budowę oddziału ogólnego przy szpi- 
talu dla chorób zakaźnych, który w przysz- 
łości powstać ma w Tel-Litwiński. 


Akcja przeciw agitatorom 


w Transjordanii 


„Jerozolima. 24. 6. (ŻAT) „Haarec” dono- 
si z Ammanu, że rząd transjordański pole- 
cił władzom administracyjfym wzmożenie 


nadzoru nad poruszeniami przybywających 
z Palestyny Arabów, zwłaszcza tych, któ- 
rych podejrzewać można o nabywanie bro- 
ni w Transjordanji. W związku z wzmożoną 
agitacją wśród beduinów władze  transjor- 
dańskic wysiedliły do Akabby licznych agita 
torów. 


Obrona osiedli żydowskich 


Jervzolima. 21, 6, ŻAT. „Haboker” donosi, że 
na konferencji prezesa rady rolnej Zichron - Ja- 
kob i wieckoimisarza okręgowego omówiono 
sprawę zaciągnięcia do specjalnej slużby palicyj- 
nej 500 młodych Żydów. Mają oni pełnić funkcje 
policji pomocniczej w kolonjach okręgu półnow- 
nego. Sprawa ta ma jeszcze być rozstrzygnieła W 
porozumieniu z egzckmywą Agencji Żydowskiej. 
Akcja pomocy dla poszkodo- 

P 
wanych Zydów 

Jerozolima. 21. 6, ŻAT. Wśród oliar, ktore wpły 
uęły w pierwszych dniach po ogloszeniu apelu o 
zbiórkę na rzccz poszkodowanych Żydów, znala- 
zla się lakże większa suma pieniężna złożona 
przcz Niemca, mieszkańca jednej z kolonij nie- 
mieckich w Palestynie. Zgodnie z prośbą oliaro- 
dawcy, nazwiska jego nie ogłoszono. Bank rolny 
i Anglo - Palesline Bank ofiarowały na akcję po- 
mocy po 1000 f. szt, Inne instytucje bankowe zło» 
żyły po 200 f. szt. 
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ly Uniw. Hebrajski posiadał 5.000 studentów. 
ima byłaby zdecydowanie żydowską stolica... 


Odczyt tow. Kurta Blumenfelda w Krakowie 


Kraków, 25 czerwca 


Z niesłabnącem zainteresowaniem śledzi- 
w sali Bnej Brith piękne i 
głęboko ujęte wywody naszego cenionego 


liśmy onegdaj 


gościa, długoletniego przywódcy sjonistów 
niemieckich Tow. Kurta  Blumenfelda, 
poświęcone problemom Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie. — Rzadka 


uratorska swada, 


kulturalnych wartości żydostwa, złożyły się 
na istotnie udany, serdeczny, 
do końc» we wszystkich szczegółach prze- 
myślany referat, który nietylko oczarował 
słuchaczy, ale niezawodnie także pobudził 
do myślenia i stanie się hasłem do aktywnej 
współpracy z naszym centralnym instytu- 
tem naukowym w Jerozolimie. 

Tow. Kurta Blumenfelda powitał w krót» 
kich a serdecznych słowach prezes Tow. 
Przyjaciół U. H. Tow. dr. Bułwa, poczem 
zabrał głos referent, wywodząc co następuje: 


NARÓD I KULTURA 

Każdy z nas wyczuwa i zdaje sobie sprawę 
ze związku jaki zachodzi między życiem naro- 
du, a rozwojem jego kultury. Każdy naród po- 
siada jakiś wyższy ideał, z którego czerpie wszy- 
stkic swe żywotne soki, z którego organicznie 


wypływa całokształt jego rozwoju i kszta:itowa- 


uie się jego psychiki. 

A nigdzie może przywiązanie do tego kulu- 
rulnego ideału nie było tal: silne, jak w zydo- 
stwie. Jeśli przez tysiące lat znosiliśmy cier» 
pri czia i katusze, to sił nam do tego dodawało 
~ to przeświadczenie, że warto i opłaca stę cicr- 
> pienia znosić i życiem przyplacać dla xuliury 

żydowskiej. Mogliśmy się ostać wśród tej po- 

wodzi przeciwności losu, tylko dlatego, że by- 
liśmy wyposażeni w dar myślenia, że przezaa- 
czenie obdarzyło nas  pietyzmem dla nauki. 

„Nieuk nie może być mężem świątobliwym* — 

powiedzieli nasi mędrcy. Najgorszą zbrodnią 

ie żydostwie było — nieuciwo. A całe nas.: 
piśmiennictwo świadczy o tem, że Żyd stałe 

uosił w swem srecu dokładnie sprecyzowany s» 

braz swojego świata, że posiadał zawsze świado- 

mość wielkości przekazanej mu tradycji — i t? 

uirzymywalo nas przy życiu. 


RENESANS ŻYDOWSKI 

Żyjemy dziś w świecie wśród warunków nie- 
zwykle tragicznych. Niedola postępuje za nie- 
dolą, cios rodzi się za ciosem. Jakże więc zdo- 
łamy ostać się i stawiać opór, jeśli czemprędzej 
nie powslanie w Erec nowy żydowski świat, ao- 
wy żydowski osrodek, z którego emanować bę- 
dzie siła i moc i pocieszenie? 

Lecz w życiu ostać się może tylko ten, kto 
buduje na silnych podstawach wiedzy, kio prze- 
siąlinięty jest kulturą i nauką ułasną, szerakę, 
ugruniowaną. Tylko z wiedzą i nauką bowiem 
łączy się świadomość ludzkiego charakt tu. 
Kiedy zaś mówimy o renesansie żydowskiego 
narodu, rozumiemy, że nie jest on żadn:m po- 
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niewyczerpane bogactwo 
myśli, i szczere przywiązanie do wszystkich 


od początku 


! Blumenfeld przemawia 
(Rys. I. Bigkglsa) 


wtórzenicin minionych juź dziejów. Histcrja się 
nie powtarza. A nasz renesans, jak kazdy zie» 
sztą inny, jest odnowieniem starych wartosci. 
Nigdy jednak nowa kultura nie powstaje Ba roz- 
kaz, lecz rodzi się powoli, nie kroczy po ezero- 
kim, bitym gościncu, lecz raczej po krętych, 
zawiłych ścieżkach, narastając sukcesywnie, wac 
stwa za warstwą. Tylko polityka zdąża szybluu 
krokiem, kultura natomiast rozwija się w tem. 
pie powolnem, a tembardziej w naszym swiecie 
nowowytworzonyim, niedawno dopiero da życia 
powołanym, gdzie niema jeszcze nic gotowego, 


27. Vi. do WIEDNIA 


P.B.P. UNION LLOYD Kraków, Szpitalna 36, tel. 181-81 


gdzie wszystko znajduje się dopiero w procesie 
stawania się, wykłuwania się ż eerdeczueg» po- 
łączenia człowieka i ziemi. 

A w kraju żyć można i wyżywać się tylko wte- 
dy, kiedy proces zakorzeniania się kulturaluzgo, 
staje się kompletny. Tak więc w samem cea: 
trum naszych zainteresowań stoi zagadnicnie wy 
chowania, poprzez zapoznanie się z całożształ. 
tem kultury narodu, poprzez zlanie się z wszy* 
stkiemi zdobyczami kultury minionych wieków, 
poprzez wchłanianie w siebie wszelkich warto. 
ści, wytworzonych w ciągu tysiącleci. 


ODRĘBNY CHARAKTER NASZEJ 
KULTURY 

Letz u nas ten problem wychowania  szxo!: 
niectwa ma charakter zupełnie odmienuy, niż 
gdzickolwiek indziej. Niema u nas tego typo- 
wego zróżniczkowania i rozgraniczenia ściśtu- 
go między różnemi szczeblami nauki. Niema u 
nas podziału na niewykształconą warstwę niż- 
szą i wykształconą warstwę wyższą. Nasz robot- 
nik posiada częstokroć głębszą wiedzę me jego 
pracodawca, nasza ełużąca, „ozerel, jest bar 
dziej wykształcona niż ci, którzy ją zatrudnia- 
ją. Nigdzie może na świecie popularne wykłudy 
uniwersyteckie nie wywołują tak silnego od- 
dźwięku jak w Palestymie, gdzie urządzane są 
na przestrzeni całego kraju, informując o wszel- 
kich ostatnich zdobyczach z naukowej ilzie- 
dziny. 

Rozwija się język hebrajski weapółrzędnie z 
życiem.  Przeistacza bezustannie swe ublicze, 
ciągle zmienia swe formy i choć często palestyc 
ska hebrajszczyzna razi naszych purystów, to 
jednak kroczy dalej swoją drogą, nabierając 
wciąż nowych soków żywotnych i składając do- 


wody swego witalizmu tem, iż nie ludzie fer. 
mują język, lecz przeciwnie, język formuje men 
talność i psychikę naszego człowieka. 

Ale rozwój ten tylko wtedy może być owce- 
ny, jeśli odbywać się będzie pod stałą kontrolą 
nauki, jeśli „zwycięstwo ulicy nie będzie zbyt 
łatwe. 


NASZE ŻYDOWSKIE AKROPOLI: 


Do tego potrzebny jest centralny instytut ia- 
ukowy, o krytycznem nastawieniu, któryby ha- 
mowal, poprawiał, uzupełniał. W Uniwersyt"- 
cie Hebrajskim zainteresowane są wszysthie bez 
wyjątku afery jiszuwu. I cóżby to był za uo- 
niosły fakt? polityczny, gdyby Uniwersytet shu- 
pial dzisiaj w sobie choćby 5.000 studen*ów ży- 
dowskich! Jerozolima byłaby wtedy zdecy donu- 
nie żydowską stolicą! 

Uniwersytet Hebrajski na Górze Cofim, tam 
gdzie kiedyś stał Tytus, to nasze żydowskie 
Akropolis. Jego znaczenie jest nictyłko ściśle 
naukowe, ale i praktyczno - życiowe. Qa rusi 
stać na usługach wszystkiego, co związane jest 
z odbudową kraju, on musi głos zabierac w 
problemach takich jak rolnictwo, chów bydła, 
problemy geologiczne i związane z uieui za- 
gadnienie wody, higjena społeczna, klnaatola- 


-gja, archeologja itd. 


Ciężkie miljony wydają Żydzi na rzecz obcych 
uniwersytetów, ze zwykłego snobizmu, dla „,it- 
wiecznienia' swego nazwiska. Krocie tysięcy 
wydawaliśmy na cele apologetyczne, zupelnie 
niepotrzebnie i zupelnie — bezskutecznie, Mu» 
simy więc raz wkońcu powiedzieć sobie, iż nad- 
szedł czas zerwać ostatecznie z nieproduktyw: 
ną apologetyką i skierować wszystkie wysilki 
na drogę twórczej, owocnej iniejatywy. 


NA PŁYFACH GRAMOFONOWYCH 
Z... BLACHY 

Uniwersytet masz pracuję wśród. wyjąlkowo 
ciężkich warunków. Mamy naprzykład przy U- 
niwersytecie instytut muzyki orjeutalncj. Chce- 
my jeszcze teraz w ostatniej chwili, zanim ca: 
djo i gramofon znieksziałcą kompletnis prav » 
dziwe oblicze wschodnich ludowych motywów, 
zebrać je i zakonserwować. Ale jak pracuje teu 
instytut” Ma zaledwie jednego asystenta, który 
sam kroi sobie płyty z blachy, a zebrane melu: 
dje utrwala na starych celułoidowych zdjęciach 
renigcnicznych, ofiarowanych mu przez. szpiial 
Hadaesy. Lecz na tych płytach właśnie nuałena 
szczęście słyszeć Kidusz arcykapłana samaty- 
tańskiego. Mamy dziś najpoważniejsze sily xa 
polu medycyny, w naszym kraju. Ale oui nie 
posiadają warsztatów pracy, nie mają Mlini. 
nie mają łóżek. Czas więc teraz najwyzszy, by 
przystąpić do wielkiego dzieła, a im cięższe 6ą 
chwile, tem większy musi być wysiłek. 


SŁOWA SZMARJAHU LEWINA 

Mówca pod koniec wspomina bip. ura. Szniar- 
jahu Lewina, który przed laty na wygłoszonym 
w naszem mieście odczycie wywodził, iż praw- 
dziwe życie przejawia się nie w tem co jest 
głośne i widoczne, ale raczej w tem, Lo jeśl 
podświadome. To co rodzi się wśród grzniotow 
i błyskawic, nie posiada zbyt wielkiej witalnej 
siły. Pierwsze tablice przykazania dane Mo;że- 
szowi przy wtórze piorunów i grzmotów — Z9- 
stały roztrzaskane. Tylko to co narasta powoli, 
organicznie, ma w sobie jakąś nieprzezwycię: 
żalną moc. Tylko to zdolne jest wytworzyć w 
nas niezłomną wiarę w ideał wieczności lzracla. 

Piękny ten i ze wszech miar inteqesuj4cy 
odczyt głębokiego intelektualisty nagrodzony 
został przez zebranych hucznemi oklaskaru 
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Od Sevres do Montreux | zycowska szkoza | 


Kraków, 2» czerwca. 

(K) Jeszcze przed wielką wojną światową 
Turcja uchodziła za państwo dojrzałe do po 
działu. W ciągu całego niemal stulecia XIX 
Rosja dążyła do zdobycia Konstantynopola, 
ukrywając stale swój imperjalizm płaszczykiem 
panslawizmu. Wszystkie te jednak święte woj- 
ny o wyzwolenie Słowian bałkańskich nie do- 
prowadziły do celu pożądanego, bo Turcja, 
która była żywym trupem, wygrywała stale je- 
den imperjalizm przeciwko drugiemu. Po re- 
wolucji przeciwko ostatniemu krwawemu suł- 
tanowi Abdulowi Hamidowi, dokonanej przez 
Młodo - Turków z Enverem Paszą, wychowan:' 
kiem pruskiej szkoły oficerskiej na czele, stały 
się Niemcy przyjacielem i protektorem dogory 
wającego cesarstwa otomańskiego. A gdy wy- 
buchła wielka wojna światowa Młodo . Turcy 
postawili na kartę Niemiec i — przegrali z kre- 
tesem. Zwycięscy przystąpili do podziału Tur- 
cji i podyktowali w Sevres roku 1919 nader 
twarde i upokarzające warunki pokojowe. Pań" 
stwo tnreckie straciło ostatecznie Kontantymo* 
pol i stało cię wyłącznie tylko państwem a- 
zjatyckiem. W pokoju w Sevres postanowiono, 
że obie cieśniny, t. j. Dardanele i Bosfor, muszą 
być otwarte dla floty handlowej i wojennej 
wszystkich państw zarówno w okresie wojny 
jak i pokoju. 

Ale Francja, Anglja a zwłaszcza Grecja, któ: 
re dokonały podziału Turcji, przekonały się, 
że rzekomy nieboszczyk jeszcze żyje i ma dość 
sił, by raz na zawsze unicestwić sen wielkomo: 
carsetwowy Grecji, która pod patronatem Amglji 
usiłowała zdobyć Smyrnę wraz a  przyległem 
terytorjum. Doszło do konferencji w Lozanie w 
roku 1923, która pozostawiła Turcji część 
Tracji wraz z Konstantynopolem, potwierdziła 
natomiast postanowienia co do cieśniń, z tem 
tyłko zastrzeżeniem, że postanowienia te obo- 
wiązują tylko w czasie pokoju. W okresie woj- 
ny cieśuiny mialy być dostępne dla wszystkich 
okrętów tylko wówczas, jeśli Tnrcja będzie 
neutralną; jeśli natomiast Turcja eama prowa” 
dzi wojnę, dozwolony jest wolny przejazd tyl- 
ko tym okrętom handlowym, które nieprzyja- 
cielowi nie dostarczają żadnej pomocy. Okręty 
wojenne w okresie pokoju mają mieć swobodny 
przejazd, w zakresie zaś wojennym nawet na 
wypadek neutralności Turcji okręty wojenne 
mają wolny przejazd, o ile przejazd ten zosta- 
nie zgłoszony na miesiąc przedtem. Dla czuwa» 
nia nad wykonaniem tych postanowień ustano 
wiono międzynarodową komisję rezydującą w 
Konstantynopolu, składającą się z przedsta- 
wicieli Anglji, Francji, Włoch i Japonii. Turcji 
nie wolno w cieśninach utrzymywać ani stałych 
garnizonów ani fortyfikacyj i artylerji. Turcja 
wzięła też na siebie obowiązek utrzymania stre- 
fe zdemilitaryzowanej wzdłuż gramicy greckiej 
i bułgarskiej, Zakaz utrzymania stałych garni- 
zonów i fortyfikacyj odnosił się też do wysp 
greckich Samotraki, Imbros, Tenedos, Lem- 
nos. 

Rząd w Ankarze uważał zawsze ie postano- 
wienia za ograniczenia swej suwerenności. Gdy 
1 lipca 1932 Rada Ligi Naro:lów wystosowała do 
Turcji zaproszenie o wstąpienie do Ligi Naro- 
dów, Turcja zasadniczo wyraziła zgodę, zazna- 
czyła jednak w swej odpowiedzi, że specjalne 
postanowienia traktatu lozańskiego wytwarzają 
nierówność, która nic pozwoli jej wywiazać 
się z wszystkich obowiązków wypływających 
z artykułu 16 Ligi Narodów. Długoletni turec- 
ki minister spraw zagranicznych Ruszdi Aras 
wskazywał też na międzynarodowej konferen- 
cji rozbrojeniowej na ten stan nierówności mo* 
cno krzywdzący Turcję, zapowiadając, że jeśli 
międzynarodowa konferencja rozbrojeniowa 
skończy się fiaskiem, Turcja zażąda rewizji po” 
stanowień traktatu lozańskiego. Z temi samemi 
zastrzeżeniami występował Ruszdi Aras też w 
Genewie, gdy dyskutowano tam postulat rów- 
nouprawnienia niemieckiego, aferę mandżur- 
ską i pretensje Włoch do Abisynji. W ostatnich 
miesiącach, gdy okazało się, że państwa gwa 
rantujące postanowienia traktatu lozańskiego 
żyją ze sobą w stanie niczgody, wystąpiła Tur 


cja oficjalnie, powołując się na artykuł 15 
paktu Ligi Narodów, z żądaniem rewizji pokoju 
lozańskiego. Przy tem swojem demarche u po- 
jedynczych mocarstw mogła Turcja liczyć na 
poparcie małej ententy, bloku państw bałkań- 
skich i unji sowieckiej. Ta ostatnia, z którą 
Turcja żyje w najściślejszej przyjaźni, jest tak- 
samo jak Turcja żywo zainteresowana w prze- 
prowadzeniu postulatu tureckiego, obawia się 
bowiem na wypadek wojny, że jej panowanie 
na Morzu Czarnem zostanie poważnie zagro- 
żone, jeśli cieśniny będą stały otworem dla flo- 
ty wojennej. Turcja liczyć też mogła na po- 
parcie Francji, z którą zawarła niedawno trak- 
tat przyjaźni i dobrego sąsiedztwa w Syrji, oraz 
Anglji, z którą również zawarła umowę wzaje” 
mnej pomocy na wypadek wojny we wschodniej 
części Morza Śródziemnego. Jedynem pań- 
stwem, które ma zastrzeżenia przeciwko postu: 
latom tureckim to są Włochy, ale Turcja mogła 


Goczałkowice — Zdrój 


Solanka jodo—-bromowa 
arterjoskleroza, choroby serca, tabes pora- 
żenia, limfatyzm 


Tanie kuracje ryczałtowe. 


liczyć na to, że rząd włoski po nacyceniu swego 
apetytu w Abisynji nie zechce długo odgrywać 
roli osamotnionej opozycji. 

Obecnie w rezultacie demarche rządu turec* 
kiego zwołana została do szwajcarskiej miejsca 
wości Montreux konferencja, która ma na no: 
wo uregulować sprawę cieśnin. Pierwszy dzień 
okazał, że wszystkie państwa odnoszą się z 
sympatją do żądań tureckich. W konferencji 
mie biorą tylko udziału Włochy, ponieważ o- 
ficjalnie eprawa sankcyj antywłoskich nie z^- 
stała jeszcze załatwiona. Przebywa w Montreux 
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tylko obserwator włoski, nie ulega jednak wąt- 
pliwości, że w najbliższych dniach, gdy sankcja 
antywłoskie zostaną oficjalnie zlikwidowane, 
Papio też do Montreux i delegacja wlo- 
ska 


Jako pierwszy zabrał głos w dyskusji Titu- 
lescu, oświadczając, że jeśli cieśniny są sercem 
Turcji, to dla Rumunji są one płucami. Można: 
by wprawdzie w żądaniu Turcji widzieć niebez- 
pieczny precedens, po którym może nastąpić 
ogólna rewizja traktatów pokojowych, ale nie’ 
chodzi tu o żadną rewizję terytor jalną. Zresztą 
Turcja nie zaczęła z tą rewizją. Inne państwa 
przeprowadziły już rewizję jednostronnie, a na 
bene Tureji zapisać należy to, że Turcja nie do- 
konała naruszenia etatus quo, lecz postępuje w 
zupełnej zgodzie ze statutem Ligi Narodów, dv- 
magając się rewizji na fodatawię art. 19 tego 
statutu. Wszystkie inne państwa przez Bal 
delegatów przyłączyły się również do tego sta- 
nowiska, podkreślając zgodnie, że Turcja w 
przeciwstawienin do innych państw, które jz- 
dnostronnie naruszyły zobowiązania międzyna- 
rodowe, dobrze zasłużyła cię idei pokoju. Ja: 
snem jest, że wszystkie te pochwały dla Turcji 
są równorzędnie nagamą dla Trzeciej Rzeszy i 


Włoch. , 
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Wycieczki organizowane w ramach układów kompensacyjnych. 


Przygotowania 


do Światowego 


` kongresu żydowskiego 


Paryż. 24. 6. (ŻAT) Centralne Biuro Ko- ji, Grecji, Brazylji, Chile, Polsce i Rumunji, 


mitetu Delegacyj Żydowskich i Światowego 


Kongresu Żydowskiego donosi: 

W Jugosławji odbyły się już wybory dele- 
gatów na Światowy Kongres Żydowski. Wy 
brano naczelnego rabina dra Izaaka Alcale- 
ya, dr Aleksandra Lichta (prezes organiza- 
cji sjonistycznej) i dra F. Papsta (prezes 
Związku Gmin Żydowskich Jugosławji) oraz 
ich zastępców. 

W Hiszpanji wybrano na delegata preze- 
sa Organizacji Sjonistycznej Anisija Bauera 

W Portugalji wybrano prezesa gminy ży- 
dowskiej w Lizbonie prof. Mojżesza Amzala 
ka. 

We Włoszech, Angiji, Finlandji, Estonji, 
Argentynie, Urugwaju odbędą się wybory 
delegatów na S. K. Ż. w ciągu czerwca. 

We Francji, Belgji, Czechosłowacji, Austr 


wybory odbędą się w lipcu. 

Do Londynu przybył dr Stephen Wise. Wy 
stąpi on jako główny mówca dnia 29 czerw- 
ca na konferencji londyńskiej, która wybie- 
1ze delegatów na kongres. Następnie dr 
Wise uda się w większą podróż po Europie 
i wystąpi na większych zgromadzeniach 
przedkongresowych w Paryżu, Wiedniu o- 
raz w większych miastach Polski i Rumunji. 

Centralne Biuro Kongresu donosi też o 
waszyngtońskiej konferencji przedkongre- 
sowej. Z Ameryki przybędzie na Kongres o- 
koło 70 delegatów. Konferencja w Waszyng- 
tonie reprezentowała około 2 miljony żydów 
amerykańskich. Brało w niej udział 1361 de- 
legatów, wybranych przez przeszło 3000 lo- 
kalnych organizacyj, 24 organizącje krajo- 
we z 99 miast i 32 stanów U. 8. A. 
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Wiadomości z kraliu 


Proces o zajścia mińsko-mazowieckie 
odbedzie się wkrótce w Warszawie 


Już wkrótce rozpocząć się ma proccs oskarźo- 
nych o udział w rozruchach antyżydowskich w 
Mińsku Mazowieckim. Głównych oskarżonych 
o rabunki i podpalenia jest 14 osób. Pozaiem 
na ławie oskarżonych zasiądą osoby pod zarzu- 
tem udziału w napadach na Żydów. Wsród o- 
skar onych jest wielu, którzy mają przeszłość 
kryminalną. 

Śledziwo w sprawie zajść, jakie rozegrały się 
na terenie Mińska, e a oi AI Zyl oko, n e nadal sędzia śied- 


Prezydjum Źwiązku o ee G AAA 
Literatów Polskich 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Litera- 
say Polskich, wybrany na walnym zjezdzie deic- 

galów Związku w Warszawie, ukonstytuował się 
ih FM prezes — akademik Literatury Fer- 
dynand Goctel, wiceprezes — Oslap Ortwin, se- 
Lrelarz — Edward. Kozikowski, skarbnik — ` Jui- 
jan Wołoszynowski. 

Związek zawodowy Literatów Polskich liczy w 
chwili obecnej ponad 500 członków. 


Odszkodowanie dla pobitych 


i — nowe pobicia 


Senat gdański wyasygnuje prawdopodobnie ty- 
tulem owszkodowania pobilym Polakom, wzglęa- 
ne obywalelom gdańskim narodowości polskie, 
sumę około 100.00U guldenów. 

Stosownie do zapowiedzi, ogłoszono zarządze- 
ue senatu Wolnego Miasta Gdańska, zadbrania:q- 
te urządzenia zebrań i wszelkich pochodów orga- 
uizacyj politycznych. 

Mimo zarządzeń senatu, w ostalnich dniach za- 
geo kilka nowych wypadków pobicia Polaków. 


Śmiertelna ofiara akcji. 
bojkotowej 


Od szeregu tygodni we wsiach pow. "orez 
czowskiego we wachodniej Małopolsce daje się 
zauważyć silna akcja bojkotowa z wyrazaą tei 
dencją pogromową, wynikiem której było» wy. 
bijanie kilkakrotnie szyb u wszystkich miesz 
kańców żydowekich wiosek Bilcze, Głęboczek, 
Cyganie i Łosiacz. Wieczorem dnia 22 ban. o 
godz. 9-tej we wsi Cyganie odległej o 8 klm. od 
Borszczowa zamordowana została Rosa Kohn, 
wdowa po Jakóbie, mieszkająca tam z matką 
staruszką i 9-letnią córeczką. Śinierć nastąpii3 
wskutek blisko oddanego strzału w głowę. Błp. 
Kohnowa prowadziła sklep, a ostatnio wskutek 
bojkotu etraciła cały zarobek. 

Jako podejrzanego o czyn morderczy przy- 
trzymano niejakiego Moskala, który w ubieglym 
tygodniu etał na straży kolo sklepiku denatki, 
nie dopuszczając wieśniaków do kupowania a 
niej, przyczem odgrażał się, że ją usunie. 

Powyższy wypadek wywołał wstrząsające wra- 
żenie w całym powiccie, gdyż jest to pierwsza 
na tutejszym terenie ofiara akcji bojkotowej. 


Syn zabitego Wieśniaką 
zasądzony za pobicie Żyda 


Z Radomia donoszą: 2l-leini Jan W. uiak 
ze wsi Wrzos, gminy Przytyk, powracał 4- maja 
br. w towarzystwie kolegów do domu, „az: był 


na komisji poborowej. Za Przytykien napot- 
kali Moszka Bojmajla, którego poczęli gonić. 
Wieśniak dopadl Bojmajła i skaleczył go Bcy- 
zorykiem w plecy, za co został areszlowany i 
osadzony w więzieniu. 

We wtorek 23 bm, zasiadł Jan Wieśniak przed 
sądem grodzkim w Radomiu, gdzie na przews- 
dzie sądowym wyjaśnił, że w krytycznym Jniu 
był podpity i nic nie pamięta. Sąd po naradzie 
wydał wyrok, skazujący Jana Wieśmiaxa na 3 
miesiące aresztu. Jan Wieśniak jest synem ufia- 
ry zajść przytyckich w dniu 9 marca b: i zu 
znawał w procesie jako świadek. 


Aresztowanie kryminalisty, 
przywódcy O. N, R.-owców 


Od kilku miesięcy na lerenie pow. warczaw: 


czy do spraw szczególnego znaczenia p. Alei- 
nert. 

Proces w sprawie rozruchów antyżydowskich 
w Mińsku Mazowieckim toczyć się będzie przed 
Sądem Ukręgowym w Warszawie. 

Sledztwo w eprawie Chaskielewicza, oskarzo- 
nego o zabójstwo wachmistrza 7 p. ulanow šp. 
Jana Bujaka jest w toku. Chaskielewicz przehy- 
wa nadal w więzieniu Mokotowskiem . 


ekiego grasowala niew hwyina banda pedpala- 
czy i bombiarzy, którzy mają na swem sunie» 
miu wiele „podpaleń, połączonych z rabunkami. 

Przed paru dniami donieśliśmy o rtuceuiu 
bomby na werandę mieszkania sklepikarza Joa- 
ka Osetki w Otwocku przy ul. Reymonta. Pucisk 
teu, niec cksplodował, dzięki czemu uniku ;to 
ciężkich obrażeń 11 osób. 


Po tym ostatnim wypadku policja wszezęla 
energiczne śledztwo celem wykrycia zioczy' ców. 
Ustalono, że kierownikiem całej akcji kozebo- 
wej jest mieszkaniec wsi Wesoła 33-letni Wik- 
tor Sałach, z zawodu stolarz. Salach znauy był 
ze swej krynidelnej przeszłości, jako zawsdo- 
wy złodziej. By! on osiem razy karany za róż- 
nego rodzaju przestępstwa nalury złodziejskiej. 
ostatnio był skazany wyrokiem prawomocnym 
na 2 lata więzienia przez Sąd Grodzki w Ot- 
wocku. Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu Salacha, znaleziono bombę ż me- 
chanizmem  zegarowym. rewolwer systemu 
Brauning oraz wiełką ilość amunicji. Jednocze- 
śnie Ej M wiele gotowych druków-ulotck 
„O.N.R.* i matryc przygotowanych do wydru- 
kowania nielegalnej „,Sztafety'. 

Wspomniany Salach byi kierownikiem akcji 
bojowej „O.N.R." od roku 1934, kiedyt» orga- 
nizacja ta była jeszcze legalną. 

Władze „O.N.R.'* wiedziały o przestępczej 
działalności swego członka, mimo to, jedrak nie 
reagowały, przeciwnie, powierzyły mu b po. 
ważne stanowisko. 


Uprowadzenie hrabianki 
Rob odowakici 


Władze policyjne w slolicy zajęte są w osłat- 
nich dniach tajemniczem zniknięciem z "domu Ma- 
ryny hr. Rozwadowskiej, przyczem poszukiwania 
za zaginioną prowadzone są i na terenie lwow- 
skim. 

Sprawa przedstawia się dziwnie zagadkowo. 
Maryna hr. Rozwadowska, licząca 20 lat, studza- 
lką Akademji Sztuk Pięknych, zamieszkała w 
Warszawie przy ul. Nowogrodzkiej 48, m, 32, wy 
daliał się z mieszkania w dniu 18 czerwca br. z 
zamiarem udanią się na plażę i więc:j nie pow- 
róciła. 

Tego samego dnia okolo godz. 6-tej wieczorem 
malka jej otrzymała depeszę, wysłaną z urzędu 
poczłowego na dworcu kolejowym w Skarżysku, 
o godz. 14-ej min. 30, tej treści: 

„Proszę być spokojną, Marynka zdrowa. — Mi- 
nalkow”. 

Włodzimierz Minakow, liczący 26 lat, studeat 
Abkademji Rolniczej w Warszawie, pochodzący z 
Krzemieńca, był narzeczonym Maryny hr. Roz- 
wadowskiej, która z nim jednak w ostatnim cza- 
sie zerwała. 

Policyjne władze, opierając się na tem, iż Mina- 
kow odgrażał się, że porwie swą byłą narzeczo- 
ną, przypuszczają, że urzeczywislnił on obecate 
śwą pogróżkę i uprowadził Marynę hr. Rozwado- 
wską, a ponieważ nie zażywał on szczególnej o- 
pinji, przeto utrzymuje Się teza, że dełoży starań, 
aby uprowadzić ją zagranicę, 

Władze policyjne wdrożyly energiczne docho- 
dzenia celem wyjaśnienia sprawy i wprowadziły 
w ruch cały aparat środków, którymi rozporzą- 
dzają w takich wypadkąch, Poszukiw > nią podjęte 
zostały na terenie całego państwa. 


Pogrzeb wolnomyśliciela 


Jak już donieśliśmy, zmarł w Warszawie zna- 
ny działacz wonomyślicielski Dawid Jab'oński. 
Wolnomyśliciele głoszą postulat palenia zwłok 
w krematorjach. Ponieważ jednak w Polsce 
krematorja nie są dozwolone, przed niedawnym 


Oleum Petrae „GLIMAR” 


do bigjeny i pielęgnacji włosów nafla absolutnie 
bezwonna, szybkoschnąca nie drażni skóry jest 
desynfekcyjna usuwa wszelki brud i nieczystości 
czyni skórę miękką, a wlos elastycznym nadaje 
włosom właściwy, naturalny połysk. 

OLEUM PETRAE „GLIMAR* 

usuwa łupież, zapobiega łysieniu, siwieniu i wy- 
padaniu włosów, Żądać w aptekach, drogerjach {Í 
perfumerjach. Wytwórca: „GLIMAR” Lwów, ul 
Batorego 23. 

Informacje i oferty; „GLIMAR" i Oddziały Fir 
my „KARPATY“ w całej Polsce. 

9465 
DN | 
czasem na łamach organu wolnomyślicieli Jakób 
Litauer wystąpił z artykułem, w którym zalecił 
oddawanie zwłok dla celów naukowych, co sa- 
zwał „polską kremacją*. 

Zgodnie z zasadami polskiej kremacji zwłoki 
Dawida Jabłońskiego przewiezione zostaty w no: 
niedzialek ze szpitala do Zakładu Anatomite- 
nego, gdzie zostaną przeznaczone dla celów na- 
ukowych. 

W podobny sposób postąpiono przed uiedaw- 
uym czasem ze zwłokami zmarłych woinomy- 


ślicieli Kurlandzkiego i Gotlieba. 
Ofiary wściekłych psów 


Zbagatelizowanie polecenia lekarza, aby się le- 
czyć szczepionką ochronną, zemściło się tragicz- 
rie na 20-lelniej Annie Olendrównie, którą przed 
3-ma tygodniami pokąsał w Warszawie pies, Olen 
drówna zapadła ną wściekliznę i zmarła w szpi- 
talu Jana Bożego w strasznych męczarniach. 

W Państwowym Zakładzie Higjeny w Warsza- 
wie leczy się już zapobiegawczo przeciw wściek= 
liźnie około 30 osób, pokąsanych przez psy. 

Również w Łodzi zaszło ostatnio kilka wypad 
ków pokąsania przez wściekłe psy, 


. Z U ego bad e 
Uniemożliwili akcję straży 
pozarnej 

W czsie pożaru, jaki wybuchł w miejscowości 
Zegocin, ludność nietylko nie przystąpiła do ra- 
tunku, ale poturbowała przyvyłą orlotniczą straż 
pożarną. Policja aresztowała głównego sprawcę 


zajścia, Pastwą płomieni padlo 8 hudynków. któ-e 
jak się okazało, były ubezpieczone. 


Echa ze świata 
Najgłębsze miejsce na oceanie 


Obserwacje mierzenia głębokości morza, prze» 
prowadzone przez ekspedycję raukową na poklą- 
dzie okrętu „Athlone and Castle” wykazały, iż w 
pobliżu brzegów Natalu, na południe od portu 
Shopstone, znajduje się najniższy punkł dna mor- 
skiego, największą być może głębia mórz zieins- 
kich. Dalsze pomiary, dokonywane przy zastosowa 
niu metody fal dźwiękowych i echa, dowiodły, że 
w środku przepaści znajduje się i wyrasta w górę 
potężna rafa skalista, Uczeni sądzą, że trafili na 
najgłębsze miejsce, jakie dotychczas zdołały zano- 
tować ekspedycje, przeprowadzające pomiary dna 
morskiego. 


Pokoje z... bieżącem piwem 


Dotychczas za największych miłośników piwa 
na świecie uchodzili mieszkańcy Monachjum. Oka- 
zalo się jednak, że ostatnio mieszkańcy Kopenha- 
gi pobili rekord w tej dziedzinie. Sensację wzbu- 
dzi} bowiem niedawno w stolicy Danji hotel, któ- 
ry prócz bieżącej wody w każdym pokoju posia- 
da bieżące... piwo. „Piwo we wszystkich poko- 
jach!“ oto anons tego niezwykłego hotelu, który 
ma siłę przyciągającą dla każdego mieszkańca Da 
nji, a także zapewne i wielu cudzoziemców, amato 
rów piwa. Wstarczy więc odkręcić kurek i podsta 
wić pod jego wylot szklanke. abv olrzymać ćwierć 
litra chłodnego trunku. 


Pięć rodzajów cen w Egipcie 
W miastach egipskich kwitnie oddawna rozpow 
szechniony system stosowania rozmailych cen dla 
rozmaitego rodzaju klientów, Istnieje mianowicis 
5 skal cen na te same towary. Jedna z tych ska] 
obowiązuje Egipcjan, druga — o 10 proc. wyższa 
dla wszystkich ludów arabskich, trzecia — o 100 
proc. wyższą — dla wszelkich ludów bronzowych 
czarnych i żółtych. Czwarta skala, która jest 
mniejwięcej o 500 proc, wyższa od pierwszej. slo- 
sowana jest wobec Europejczyków. Wreszcie piąd 
ta — nieograniczona wzwyż i mierzona jedynie 
łatwowiernością kupującego — przeznaczona jest 
(oczywiściey dla tęmystów ze Stanów Zjednoczo- 


rych. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 25 czerwca. 


Francuski program gospodarczy 


Gabinet Bluma objawszy wladzę przystąpił do 
realizacji programu gospodarczego, którego wy- 
tyczne naszkicowane zostały jeszcze w czasie kam 
panji wyborczej, pod postacią programu gospo- 
darczegu lrontu Ludowego. lzba Deputowanycn 


vchwalila już usląwę o 40-godzinnym tygodniu 
pracy. W ślad za tą ustąwą pójdą dalsze, jak roz- 
budowa uslawodawsiwa o umowach zbiorowych, 
polegająca ną ustanowieniu we wszystkich przed. 
siębiorstwach zajrudniających przynajmniej 10 ro 
botników specjalnych delegatów broniących inte- 
Tcsów prącowników wobec pracodawców. Na uch 
wałenie oczekują również ustawy wprowadzające 
dla wszystkich urzędników i robotników conaj- 
mniej 2-tygodniowe urlopy płatne, oraz ustawy 
przywracające urzędnikom i b, kombatanlom sze- 
reg uprawnień i ulg, uchylonych przed rokiem de- 
kretami premjera Lavala, 

Ogólna akcja strajkowa pracowników fizycz- 
tych i umysłowych, która w ostainich tygodniach 
objęła Francję, rozszerzyła ponadto w sposób 
nieco „nadprogramowy* ramy zamierzeń rządu 
Irancuskiego, powodując ogólną zwyżkę plac pra 
cowniczych od 7 do 12 proc. Posunięcia gospodar 
cze dokonywane pod specjalnym kątem widzenia 
nie wyczerpują się w wyżej przedstawionych kro 
kach. Rząd francuski zamierzą więc zorganizować 
na wielką skalę roboty publiczne, któreby miały 
pochłonąć rocznie wielkie sumy podobno około 7 
miljardów franków. Zamierzone jest również roz 
szerzenie akcji zapomogowej na nieobjętych śpi- 
sami bezrobotnych, oraz udzielenie specjalnych za 
'pomóg dotkniętych kryzysem rolnikom. 

Niezmiernie inieresującam dla oceny przyszłe- 
ge rozwoju gospodarczego we Francji jest zdanie 
sobie sprawy co do możliwości i szans realizacji 
powyższego programu, oraz co do skutków, jakie 
realizacja ta musiałaby zą sobą pociągnąć w obec 
rej sytuacji finansowej i gospodarczej Francji. 

Sytuacja skarbu francuskiego przedstawia się 
wysoce niepomyślnie. W najbliższych dniach skarb 
framouski znajdzie się bez środków pieniężnych 
niezbędnych do pokrywamia bieżących wydatków. 
Legalne możliwości emisji bonów skarbowych do 
wysokości 21 miljardów fr. zostaną całkowicie 
wyczerpane. Tymrczasem do końca roku koniecz- 
ne będzie wydatkowamie jeszcze conajmniej kilku 
nasilu miljardów franków, na które obecnie brak 
pokrycia, Nic dziwnego, iż w tych warunkach 
rząd francuski zamierza dokonać w najbliższym 
czasie zmiany statutu Banku Francji, a w szcze- 
gólności zliberalizować i zmienić postanowienia 
dotyczące pokrycia banknotów, oraz dyskonta pa 
pierów państwowych, by umożliwić masowe dys- 
kontowanie przez Bnak Francji bonów skarbo- 
wych. Droga ta prowadzi oczywiście do inflacji 
skarbowej. 

Nowe wplywy na pokrycie zwiększonych wydat 
ków zamierzą gabinet Bluma osiągnąć ponadto 
przez podniesienie dochodów podatkowych. W tym 
celu miałaby być przeprowadzona wałka z nadu- 
życiami fiskalnemi, dokonana reforma podatku do 
chodowego, wprowadzony podatek majątkowy, o- 
raz wydany zakaz wywozu kapitałów i zarządzo- 
na konfiskata sum nielegalnie wywożonych. Ze 
Źródeł tych oczekują nowych wpływów w wyso- 
kości 5 miljardów franków, co oczywiście w obec 
nej sytuacji finansowej i gospodarczej Francji 
jest niemożliwe do osiągnięcia. : 

„Zamierzone inflacyjne posumięcia rządu francus 
kiego muszą budzić tem większe obawy, że pozyc 
ja techniczna franka przedstawia się niepomyślnie. 
Zapas złota Banku Francji zmniejszył się z põ- 
czątkiem czerwca br. do ca 55 miljardów franków 
tj. około 24 miliardy w stosunku do stanu z przed 
roku, Biorąc pod uwagę, iż w jesieni Bank Fran- 
cji musi zwrócić Anglji złoto wartości 3 miljar- 
dów, francuski zapas złota niewiele przękrączą 50 
miljardów fr. Ponieważ równocześnie szybko wz- 
rasta obleg pieniędzy, oraz podnosi się portiel 
wekslowy Banku Francji, przeto pokrycie obiegu 
gwałtownie maleje. 

Bank Francji próbował bronić się przed odpły- 
wem złota i wzrostem portfelu wekslowego przy 
pomocy podwyżki stopy procentowej, Stopę dys- 
kontową odniesione do 6 proc, stpę od kredytów. 
pod zasiaw złota do 9 proc. ą pod zastaw papie 
rów państwowych do 8 proc. Celu jednak nie osią 
gnięto, gdyż spekulacja i panika powodowały va! 
szy odpływ złota. Podwyżka stopy procentowe] 
spowodowała jedynie niebywałą drożyzmę zarów- 


Ro na rynku pieniężnym jak i kapitałowym. 

Wysoce znamienaem jesi, że mimo paniki wa- 
lutowej kursy qkcyj nie zwyżkują, co przypisać 
należy obawom, że polityka gospodarcza nowego 
rządu zahamuje aktywność gospodarczą i podwa- 
ży renlowność. Szerokie masy szukają ucieczki od 
pieniądza papierowego do złola i dewiz zagranicz 
nych, bądź też nabywają wszelakiego rodzaju 
przedmioty nieruchome i ruchome. To ostatnie 
zjawisko przyczyniło się do pewnego ożywienia 
gospodarczego obserwowanego w ostatnich mis- 
siącach. 

W dziedzinie wytwórczości przemysłowej wys- 
tępuje ostatnio pewna poprawa, przejawiająca się 
we wzroście cyfr produkcyjnych, przewozów ko- 
lcjowych oraz w spadku bezrobocia, które utrzy- 
muje się na poziomie nieco niższym, aniżeli przeu 
rokiem. Również i położenie rolnictwa poprawiło 
sıç nieco wskutek wysokiego poziomu cen rolni- 
czych. Szanse utrzymanią cen rolniczych na obec- 
nym poziomie są znaczne, wobec niepomyślnie za- 
powiadających się zbiorów tegorocznych. 

Wysoki poziom cen zhożowych, gwarantując ren 
towność uprawy, równocześnie pociąga za sobą 
wysoce ujemne skutki ogótno - gospodarcze, Po- 
woduje on bowiem zwyżkę cen hurtowych i wzrost 
rozpiętości pomiędzy cenami krajowemi a zagra- 


Nie będzie więcej generalnych 
ulg w spłacie zaległości 
podatkowych 


W wywiadzie, udzielonym „Kurjerowi Po- 
rannemu"* wiceminister skarbu p. Świtalski 
zapytany, czy należy się liczyć z dałszemi ui. 
gami w spłącic zaległości podalkowych — oś 
wiądczyl: 

Żadnych dalszych ulg o charakterze generalnym 
już nie będzie To, co mialo być zrobione w tej 
dziedzinie, zostalo już zrobione, zwlaszcza, że nie 
zachodzi nawet potrzeha udzielania takich ulg. Dio 
bni plalnicy uyskali już umorzenią znacznych kwot 
większym płatnikom też dużo umorzono luh też 
zostanie im umorzone, jeżeli będą płacili swe bie 
żąace należności podatkowe. Z większycn płatników 
tylko ci nie uzyskali ulg wcale, którzy w ostatnich 
latach nie zapłacili bieżącego przypisu, a zatem 
powiększyli swoje zaległości, Udzielanie im ulg 
nie miałoby zatem żadnej racji. Z chwilą wprowa 
dzenia ordynacji podatkowej znacznie zwiększyła 
się realność wymiarów. podatkowych. Usprawnio- 
no też pobór podalków, w szczegolności w odnie- 
sieniu do drobnych rolników, którzy mieszkając 
zóala od kasy skarbowej, mają trudnyści z uiszcza 
niem podatków. Ministerstwo Skarbu wprowadzi- 
ło inkaso podatków przez sołtysów i swych po- 
borców, a ponieważ pozalem usprawnia się fua- 
kcjonowanie aparatu egzekucyjnego urzędów 
skarbowych, nie zachodzi obawa powiększania się 
zaległości, zwłaszcza, że wypłacalność podatko- 
Wa ludności stopniowo się polepsza. Wszyscy za- 
tem, którzy liczą na jakieś dalsze ulgi generalne, 
zawiodą się w swych oczekiwaniach, gdyż, jak 
zaznaczyłem, żadnych dalszych ulg o charakterze 
ogólnym w splacie zaległości podatkowych nie 
Lędzie, 


Odroczenie rozporządzenia 
o dozorze nad mięsem 


Jak wiadomo, w kwietniu ub, roku Zw. izb 
Rzem. R. P. wystąpił do Ministrą Opieki Społecz- 
tej z prośbą o wydarie zarządzenia, przedłużają- 
cego termin wejścia w życie $ 46-go rozporządze- 
nią Min. Spraw Wewnętrznych z 30 czerwca 1932 
r. e dozorze nad mięsem i przetworami mięsnemi. 
Postanowienia tego paragrafu dotyczyły obowią 
zku doprowadzenia istniejących miejsc sprezdaży 
mięsa oraz wytwórni i miejsc sprzedaży pnzetwo 
rów mięsnych do stanu, wymaganego w tem roz- 
porządzeniu. Na skutek wystąpienig Zw. Izb Rzem 
Min. Opieki Społecznej wydało rozporządzenie, od 
reczające termin wejscia powyższego paragrafu do 
30 czerwca 1936 r. a w odniesieniu do $ 24-g9 
punkt 1 do 31 grudnia 1933 r. 

Ze względu na to, że warunki gospodarcze War- 
sztatów rzeźnicko - wędliniarskich nie uległy po 
lepszeniu, Któreby umożliwito przeprowadzenie 


nicznemi, Rozpiętość ta wynosiła ostatnio 123 pun 
kty wobec 59 punktów pred rokiem. Jest to zje” 
wisko wysoce niepomyślne, z punku widzenia fran 
cuskiego bilansu handlowego, gdyż drożyzna wć 
Francji przyczynia się do coraz bardziej postępu- 
jacej pasywizaeji obrotów handlowych. Deficyt bi 
lansu handlowego wyniósł w ciągu pierwszych 4 
miesięcy rb. 3.283 mifjn. franków woltec 1.709 milj. 
fr. w analogicznym okresie r. uh, Również i od- 
roty płalnicze kształlują się coraz bardziej niepo- 
myślnie, głównie pod wplywem spadku dochodó*v 
z turystyki, 

W obecnej sytuacji finansówej i gospodarczej 
Francji realizacja inilacyjnych planów  gabinelu 

iuma musiałaby w krótkim czasie pociągnąć za 30 
bą kalastrofalne skutki, szczególnie na odcinku 
finansowym. lnflacja kredytowa oraz odpływ ka- 
pitałów spowodowany deficytowością bilansu plat 
niczego musialuby oddziałać w sposób deprecjo- 
nujący na kurs franka, przyczem żadne zarządza- 
nia techniczne w postaci reglamertacji dewizowej 
nie mogłyby się deprecjacji jej trwale przeciwsia 
wić. Przywróceniu równowagi na odcinku obro- 
tów pieniężnych i towarowych z zagranicą stać 
bedą również na przeszkodzie takie momenty, jak 
zwyżka kosztów produkcji przemysłowej o 20 do 
30 proc, w wyniku ostatnich ustaw socjalnych, 
oraz wysoki poziom cen rolniczych, obięgający zna 
cznie od poziomu tych cen na rynkach Śwlalo- 
wych. Dr. B. Rm. 


niezbędnych inwestycyj, związanych z doslosowa- 
riem się tych warsztatów do wymagań powyższe 
go rozporządzenia, Zw. Izb wystapił ponownie do 
władz miarodajnych o dalsze odroczenie wejścia 
w życie wymienionego przepisu rozporządzenia, 

Jak się dowiadujemy, Minister Opieki Społecz- 
nej p. Marjan Kościałkowski przychylił się do 
wniosku, przediożonego przez Samorząd Rzemieśl 
niczy i w najbliższych dniach ma się ukazać za- 
rządzenie ministra, przedłużające termin wejścia 
w życie $ 46. rozporządzenią o doózorze nad mię- 
sem 1 przetworami mięsnemi do 30 czerwca 1938 
r. a w odniesieniu do postanowień $ 24 — pkt. 1, 
do 31 grudnia 1938 r. 


Eksport Polski do Niemiec 
w lipcu — zgórą 14 milj. zł. 


Na odbylem w Krakowie wspólnem posiedzeniu 
polskiej i niemieckiej Komisyj rządowych, powo- 
łanych do czuwania nad wykonywaniem polsko = 
niemieckiej umowy gospodarczej, z listopada 1935 
r. uslalono plafon polskiego eksporlu do Niemiec 
na miesiąc lipiec w wysokości 100 proc. pierwot 
Lie ustalonego planu eksporiowego. Komisje załał 
wiły ponadto szereg poszczęgólnych kwestyj, zwią 
zanych z polsko - niemieckim obrotem  towaro- 
wym. i 

Znaczy to że nasz eksport lipcowy do Niemiec, 
łącznie z eksportem w. m. Gdańska przekroczy 14 
milj, zł. Trzecia część wartości tego eksportu, czy 
li przeszło 4 muj. zł. przypadnie na eksport drze- 
wa. 


Nowe rozporządzenie wyko- 
nawcze do ordynacji podatkowej 


Proceduralne przepisy podatkowe, objęle ordy- 
uscją podatkową, uległy w roku bieżącym zmia- 
nom, wprowadzonym dekretem Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 14 stycznia 1936 r. Wkrótce vo 
wejściu w życie tego dekretu ogłoszony został w 
Dzienniku Ustaw jednolity tekst ordynacji podat, 
uwzględniający zmiany jakie zaszły do dnią jego 
ogłoszenia W związku z temi zmianami dawne 
rozporządzenie wykonawcze do ordynacji podat- 
kowej utraciło dużo ze swej aktualności i wyda- 
rie nowego rozporządzenią wykonawczego do jed 
nolitego tekstu ordynacji podalkowej stało się gwo 


li uporządkowania obowiązujących przepisów rze 
czą konieczną. 
Czyniąc zadość tej konieczności, ministerstwo 


Skarbu opracowało projekt takiego rozporządze- 
nią i przesłało do zaopinjowania związkom samo 
rządowym gospodarczym i izbom skarbowym. Pro 
jekt tego rozporządzenia zostanie rozpatrzony i 
przedyskutowany przez komisję podatkowa, któ- 
rej posiedzenie w {ej sprawie odbędzie się dnia 2 
lipca br. w-ministerstwie Skarbu, 
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Co pani robiła podczas 
zaćm.enia słońca? 


Z następująceim pytaniem zwróciła się redak- 
cja jednego z paryskich dzienników do kilku 
wybitnych aktorek, od których otrzymała po- 
niższe odpowiedzi: 

Madame Aurel: 

— Zycie jest tak bardzo emocjonujące w o- 
becnych czasach, że to zaćmienie słońca było 
zwyczajną etratą czasu. Poprostu zapomniałem 
o niem i jesli o mnie chodzi uważam, że minęło 
się ono całkowicie z celem. 

Francoise Rosay: 

— Obudziłam się o godz. 4.30 nad ranem. Ok. 
no moje było otwarte. Śpoglądnęłam na uiebo 
i skonstatowałam, że jest dokładnie takie sam: 
jak codzień. Rzuciłam się więc z powrotem na 
poduszkę i bez najmniejszych wyrzutów sumie- 
nia, zasnęłam z powrotem. 

Józefina Baker: 

— Kiedy przeglądam się w lustrze, mam już 
sposobność widzieć życie na czarno. Na cóż więc 
niepokoić się i trudzić, by w rezultacie zobaczyc 
ełońce, które mnie naśladuje? 


. p 
W sezonie owoców 

Owoce są bardzo zdrowe. Zawierają witami- 
ny, sole mineralne, ożywcze olejki lotne, soki 
i oukier gronowy. Spożywając jednak w lesie 
owoce, uależy pamiętać o wskazaniach higje- 
ny, aby uniknąć tak częstych wypadków zacho- 
rowań i miedyspozycyj żołądkowych, zarówno 
u dorosłych jak i u dzieci. 

Owoce, wszystko jedno jakie, nalezy spoży: 
wać tylko dojrzałe; niezupełnie dojrzały owoc 
lub nadgniły jest niestrawny i szkodliwy. Owo- 
cc należy opłukać wodą bieżącą przed epoży- 
ciem, aby usunąć z ich powierzchni kurz, pia- 
sek, wszystko, co się nagromadzi podczas tran- 
sportu i w sklepie lub w halach targowych. O- 
woce zerwane do jedzenia wprost z drzewa wy- 
starczy wytrzeć czystem płótnem. 

Owoce powinno się, zwłaszcza gdy chodzi o 
pcstkowe, dobrze zgryźć i przeżuć, żeby uła- 
twić trawienie ch. Po wiśniach, agreście nie 
mależy bezpośrednio pić wody, co może wywo- 
lać ostre, eilne bóle i kurcze żołądka. Wogóle 
zaś należy konsumować naraz niewielkie porejo 
owoców, aby nie przeciążać żołądka i nie wy- 
woływać zdarzających się nierzadko dyspepsyj. 
Nie wolno bevwarunkowo połykać pestek wi- 
gien, śliwek etec., gdyż może się to stać powo: 
dem ostrych bólów, a mawet doprowadzić de 
zapalenia ślepej kiszki. 


Za często zmieniają nazwy 


Małe miasta w Brazylji mają często uaujdzi- 
waczniejsze nazwy zapożyczone od tytułow.dzieł 
literackich, oper, obrazów elc. etc. W sianie 
Amazonka istnieje np. miasteczko Fidelio, któ- 
remu tę nazwę nadał burmistrz, wielki a'nator 
dzieł Beethovena. Dodać należy, że miasto Fi- 
delio nazywa się tak dopiero od roku, gdyż po- 
przednio burmistrz, amator literatury trancu- 
skiej, nadał miastu swemu nazwę „Fifi“ ol zna: 
nej uoweli Maupasant'a. Corok więc, po wyga- 
śnięciu kadencji burmistrza i przyjściu jego 
nowego następcy, nasiępuje zmiana nazwy. Ma- 
ło kto może sobie dać radę z kalejdoskopową 
szybkością przemian w nazwach miasteczek 
brazylijskich, co powoduje niemałe zamiesza- 
nie chociażby w rozkładach jazdy, nie mówiąc 
już o komplikacjach w dziedzinie admainistra- 
cyjnej. W roku 1935 np. było na mapie Fide- 
lio, w 1936 — niema go już, a figuruje, dajmy 
nato — Orion. To też do: parlamentu wniesiono 
projekt, aby nazwy miast nie wolno było zmie- 
niać częściej niż co dziesięć lat. Jeśli bzazylij. 
czycy mają tylko takie kłopoty — nie pazostaje 
nie iunego, jak pozazdrościć im łatwego ży `a. 


Przesądy jako czynnik 
dobrej konjunktury 


Tygodnik fachowy „Iudustrial Britain“ pisze: 
„W fabrykach metalowych w Birmingham pio- 
dukuje się całe lonny podków i innych taliz- 
manów. W modzie są również kamienie przy: 
noszące szczęście. Głównymi odbiorcami tali 
manów są prowincje zachodnie i północne (An- 
glji). Fabrykanci broniąc się przed zaraute:n, 
jakoby ciągnęli zyski z rozpowszechniania prze- 


Dziś w „UCIESZE“ wspaniały film sowiecki 
wytwórni Meżrabpom w Moskwie p. t. 


CZWARTEK, 25 CZERWCA 1936 


Kraków (293.5) 6.30 Audycią poranna; 7,50 Pro 
gram na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7,40 
Płyty; 8.10 Audycja dla poborowych; 11.57 Syg- 
nal czasu, Hejnał z wieży marjackiej; 12.03 Plyty 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 12,55 Mu 
zyka z płyt; 13.05 Dziennik południowy; 14.30 No- 
wy repertuar Polskich Wytwórni Plłytowych 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Opowiadanie dła 
dzieci młodszych; 16.00 Koncert popularny w wyk. 
ork. Filharmonji warszawskiej pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego; w przerwie o godzinie 15.45 odczyt: 
„Naczelny wódz“ wygł. płk. R. Umiasotwski 17.30 
Zygmunt Noskowski: — Powrót, suita w 8-miu 
częściąch na chór miesz. tenor i fort. na 4-ry rę- 
ce w wyk, Chóru „Ilarmonja” pod dyr. M. Weigta 
i St. Roy'a (tenor) 17.50 Słońce a zdrowie, poga- 
danka, %wygł. dr. Bolesław Skarżyński; Asyst. U. 
J.; 18.00 Poradnik wycieczkowy, w opr. dr. St. 
Leszęzyckiego; 18.10 5 minut optymisty:; 18.15 Au- 
dycja kompozytorska, Stowarzyszenia młodych mu 
zyków w Krakowie. W Programie utwory kom- 
pozytorów krakowskich; 18.40 Koncert reklamo- 
wy; 18.50 Pogadanką aktualna; 19.00 Teatr Wys 
obrażni u obcych: słuchowisko pt.: „Corleome'* 
Karola Fryderyka Wieganda, przeł, z niem. W. 
Hulewicz; 19.50 Recital fortepianowy St, Szpinal- 
skiego; 20.05 Koncert w wyk, ork. kameralnej 
20.30 Skrzynka techniczna w opr. red. W. Frenk- 
la; 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka aktu- 
alna; 21.00 VIII, (i ostatnia) audycja z cyklu Sta 
nisłlaw Moniuszko — pieśniarz w opr, prof. St. 
Niewiadomskiego, Wyk. B. Bragińską (m. sopr.) 
J. Popławski (tenor) przy fort. prof. L. Urstein; 
21.30 „Maik - Gaik” audycja muzyczna; 22.00 Lo- 
kalne wiadomości sportowe; 22,05 Sport w Kra- 
kowie, Pogadanka; 22.15 Muzyka taneczna; 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18 Jak spę- 
dzić święto; 18.10 Życie kuliur, i artyst. stohcy; 
1815 Koncert reklamowy; 18.50 p. Kraków; 23U9 


Plyty; À 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.00 Silva rerum 
18.05 O kulturę naszych dworów letniskowych 18.15 
Płyty; 18,25 Minuty lilerackie; 18,35 Program; 
18.40 p. Kraków. 


Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Mówimy 


„a zwierzętach 15.45 p. Kraków; 18 Karhkowa po* 


czta; 
ków. 

Lódź (224) 6.50 p. Kraków; 18 Z zamierzchłych 
dziejów lódzkiej Melpomeny; 18.10 Jak spędzić 
święto; 18.15 Plyly; 18.40 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 19.30 Solo na gilarze; 19,50 Mie 
Szczanin szlachcicem — komedja Moliera z muz. 
R. Straussa. 

Rzym (420.) 20.15 Operą komiczna. 

Praga (470.2) 19.50 Wesoła wdówka — operci- 
ka Lehara. 

Leningrad (1224) 19,30 Koncert Chopinowski 21, 
30 Aud, slowno muzyczna. 


1810 Z piosenką za miasto; 18,40 p. Kra- 


„ZŁOTE JEZIORO" 


Grają najwybitniejsi aktorzy scen rosyjskich. — Film przynosi niespotykane dotychczas wspaniałe zdjęcia 
tajgi syberyjskiej dokonane w czasie specjalnej* wyprawy. — Wspaniała treść, świetna reżyserja, cudowne 
plenery porywają pnbliczność. — Nadprogram: Komedja muzyczna 


Ea „KRÓL BROADWAYPU* z Edmundem Lowe i Doroty Page MEEEEEEME 


LL ZPORIU 


MECZE WATERPOLOWE Q MISTRZOSTWO 
POLSKI. 

Katowice: EKS (Katowice) — AZS (Warszawa) 
10:1. 

Andrychów: AZS (Warszawa) — Hakoah (Biel- 
sko) 3:1. 


JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO TARŁOWSKIE 
GO NAD TŁOCZYŃSKIM, 

W. turnieju tenisowym o mistrzostwo Poznania 
rozegrano w niedzielę gry pół- i finałowe. W pól- 
finalach Tłoczyński pokonał Warmińskiego 0:4, 
6:3, a Tartowski wygrał ze Spychałą 6:2 8:1. 

W finale Tarłowski ponownie w tym sezomie 
pokonał Tloczyńskiego w. stosunku 6:3 8:2 5:7 6:2, 
W finale gry pojedynczej pań Jaśkowiakówna po- 
konała Andrutową 6:4 6:4. 


NOWY REKORD ŚWIATA SZTAFETY 
4x100 PAŃ. 

Na zawodach lekkoatletycznych w Koloni rep- 
rezentacyjna sztafeta niemiecka w biegu 4x100 m, 
pań w składzie. Albus „ Krauss - Dollinger - Win 
kels ustanowiła nowy rekord świata wynikiem 
46.7 sek. Dotychczasowy rekord należał do St. 
Zjednoczonych ł wynosił 46.9 sek, 


| DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA TENNISOWE 
POLSKI. 

Katowice: Pogoń — KKT 4:3. Kraków: Craco- 
via — AZS 4:3, 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE. 

Lwów: Pogoń rez. — II, Sokół 3:0, Czarni — 
Ukraina 2:1. 

Wilno: WKS Śmigły — Ognisko 5.2. 


MLITROPACUP. 
Budapeszt; Vienna — Hungarja 2:0; 
Praga; Sparla — Phoebus (Budapeszt) 5.2, 
Austrja (amat.) — Węgry (amat.) 3:2 w Buda- 
peszcie. 


AUTOMOBILOWE GRAND PRIX WEGIER. 

W niedzielę rozegrany został w Budapeszcie wy 
ścig automohilowy o Grand Prix Węgicr na dys- 
tansie 250 kim. 

Zwyciężył Nuvolari na Alfa Romeo w czasie 
2:14,05,4 sek. mając średnią szybkość 111,3 klm, 
na godz. 

Drugie miejsce zajat Rasemeyer na Aulo Union 
w czasię 2:14,17,6 sck. Na trzeciem miejscu Var- 
zi na Auto - Union. 

Zrezygnowali z walki w czasie wyścigu kic- 
rowcy marki Mercedes - Benz, a mianowicie Cara 
cciola, Chiron i Brauchilsch, 


IFC (NORYMBERGA) MISTRZEM  PILKARS- 
KIM NIEMIEC. 

W walkach finałowych  eksmistrz Schalke 04 
(Gelsenkirchen) pokonał Vorwarts Rasensport (Gli 
wice) 8:1 (3:0) a IFC (Norymberga) — Fortunę 
(Düsseldorf) 2:1 (1:1) po dramatycznej walce. Po- 
przednio IFC zwyciężył Schałke 2:0 wobec czego 


ol.ecnie aiz ać OM  : SMINA mistrzostwo Rzeszy. 


sądów, twierdzą, iż talizmany są z czystego src- 
bra i w każdym razie warte ceny, za jaką je na- 
byto. Skoro nabywcv przekładają biżuterję w 
postaci podków czy innego talizmanu nad mue 
ozdoby, fabrykant nie może uczynić nic inne- 
go, jak zaspokoić popyt“. 
Metuzalem dobrze sytuowanych 
r 

emerytów 

Spensjonowany sędzia ze składu francuskiej 
„Cour de Comptes“ udzielił w dniu swych set. 
nych urodzin wywiadu przedstawicielom prasy 
paryskiej. Okazało się przytem, iż sędziwy oł. 
downik sprawuje jeszcze szereg funxzcyj iaku 
członek zarządu cukrowni Say, Banku Algicr- 
skiego, Twa Budowy Maszyn, Tow. Uzdrowiska 
Aix les Bains itd. itd. Działalność i współpra- 


PODZIĘKOWANIE 
WPanu DR. S. KLANGOWI z Oświęcimia za 
pełną uczucia ojcowską a bezinteresowną tro- 
skliwą opiekę nad chorym zasyłają serdeczne 
„Bóg zapłać 66014 
Rabin Rubin z Rodziną 

Wiśnicza. 


ca p. E 66 uk aua, Prod jest tak ceniona, że przynosi mu 
dzisiaj jeszcze 750.000 franków dochodu rocz: 
nie w postaci tantjemy. To się nazywa zapra. 
cować sobie na uznanie w momccie brzęczącaj, 


Akademja filmowa w Austrii 


Dzięki wysiłkom filmowca wiedeńskiego Wal- 
tera Reischa, rząd austrjacki postanowił stwo- 
rzyć w Wiedniu Akademję Fiimową. Celem no- 
wej uczelni jest danie odpowiedniego przygo- 
towania teoretycznego wszystkim tym, ktorzy 
pragną poświęcić się ikarjerze filmowej (akto- 
rzy, reżyserzy, scenarzyści ctc.). Do nauczania 
w Akademji powołani będą najlepsi fachowcy 
wiedeńscy. ą 


Dziesięć dni w masce gazowej 


W jednej z fabryk włókienniczych pod Moskwą 
przeprowadzono eksperyment z maskami gazo- 
wemi: czterej robotnicy musieli dziesięć dni pod 
rząd prącować przy warsztacie w maskach gazo 
wych, zdejmując je na królki czas tylko cztery, 
razy w ciągu dnia, a mianowicie podczas posił- 
ków. Nie zdejmowali oni też masek w nocy, pada 
czas snu. Eksperyment ten, o przebiegu którega 
nadawano reportaże przez radjo, udał się podob- 
no bardzo dobrze, 
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BŁ p. 
z Geschwindów 


Berta Apfelbaumowa 


wdowa po adwokacie 
zmarła w Tarnowie dnia 23 czerwca 1936 br. 
po długich a ciężkich cierpieniach w 57 
foku życia, 


Pogrzeb odbył się dnia 23. czerwca 1936. 
DZIECI. 


KRONIKA 


3 g 15 m 


CZERWIEC 


25 


CZWARTEK 


Zachód słońca 
19 g 37 m 


5 Tamuz 5696 


Przedłużenie Tygodnia Szekla 


Centralna Komisja Szsklowa s uwagi na nad- 
chodzące propozycje ze strony poszczególnych Lo 
kalnych Komisyj Szeklowych przedłużenia będą- 
cego obecnie w toku „Tygodnia Szeklą* postano- 
wila okres jego przedłużyć. 

Okres Tygodnia Szekla trwać będzie do 29 bm. 
wiącznie. 

Lokalne Komisje Szeklowe winny więc skorzy- 
slać z tego dodatkowego terminu dla intenzywne- 
go przeprowadzenią akcji jeszcze w tych ostat- 
nich kilku pozostających do dyspozycji dniach, 

Centralna Komisja Szeklowa zwraca uwagę, iż 
termin glygodpią Szekla* nie będzie więcej prze- 
dlużany, jest to zatem ostatni okres dla inożliwo» 
sci przeprowadzenia tegorocznej akcji szewiowej. 

Ceniralna Komisja Szeklowa wyraża nadzieję, 
ży Lokalne Komisje Szeklowe dołożą wszelkich 
sił i starań i wywiążą się należycie ze swego zo- 
bowiązu ta. 

Przypomina się, iż pieniądze uzyskane z akcji 
szeklowej należy przekazac na konto P. K, O 
Centralnej Komisji Szeklowej Spółdzielczy Bank 
Kredytowy Nr. 407.070. 

Z dniem 29 bm. rozpoczyna się termin likwida- 
cji tegorocznej akcji szeklowej, kióry trwać bę- 
dzie do 10 lipca br. o czem Lokalne Komisje Sze- 
kiowe zosianą zawiadomione osobnym cyrkuia- 
rzem Oraz instrukcjami. 

Centralną Komisja Szeklowa 
zach, Malopolski i Śląska 


„Ow.ęto morza“ 


Uroczystości „Święta Morza* w Krakowie 
rozpoczną się w sobotę, 27 bm., o godz. 16-tej 
uroczystym aktem złożenia na Sowincu ziemi 
z Parany. Złożenie ziemi z Parany nastąpi w o- 
becności przedstawicieli władz, komitetu oby- 
watelskiego „Święta Morza”, oddziałów Ligi 
Morskiej i t. d. Poprzedzi je odczytanie nade- 
ałanych równocześnie piem z Parany. Orkiestra 
20 p. p. odegra Hynm Państwowy i Pierwszą 
Brygadę. 

W pierwszy dzień tegorocznych uroczystości 
„Święta Morza* w Krakowie, tj. w sobotę, od- 
będzie się Zabawa Morska w Domu Żołnierza 
Polskiego. Początek o godz. 18-tej. W niedzielę 
zaś o godz. 2l-ej urządza Liga Morska i Kolo- 
njalna dancing w kawiarni „Feniks. Caly do- 
chód z obu imprez przeznaczony jest na Fun- 
dusz Obrony Morekiej. 


Wielkie pożary pod Krakowem 


(or) Wczoraj o godz. 10-tej przedp. wyjechała z 
Krąkowa straż pożarna, udając się do Bronowice 
Wielkich, gdzie naskulek uderzenia pioruna wy- 
buchł pożar w domu i stodole Franciszka Wąsą. 
Ogień przerzucił się szybko na sąsiednie zabudo- 
wania, tak, że splonęło 5 domów. Akcja ratunko- 
wa byla prowadzona przez straż krakowską i od- 
dziły junaków., Dwie osoby z Bronowic — Fran- 


mówiono w ósmym dniu procesu o zajścia Krakowskie 


Rozprawa wczorajsza rozpoczęła eię > godz. 
9.50. Na sali zjawiło się przed rozpoczęciem roz- 
prawy dwóch funkcjonarjuszy ślużby śledczej, 
z których pierwezy zeznawał, po zaprzysiężeniu, 
Zygmunt Piechocki. 

Dnia 23 marca pełnił ełużbę obserwacyjną od 
10-tej rano na placu Matejki i ul. Warszaw- 
skiej. W czasie zajść widział Pinczowskiego, gdy 
zbierał kamienie i wzywał do pójścia pod wo- 
jewództwo. Schiffera widział również jako u- 
czestnika zajść. Obu rozpoznaje świadek na sga- 
li rozpraw. 

Po zeznaniach świadka wstaję osk. Pinczow- 
ski i stwierdza, że świadek kopnął go po prze» 
ełuchaniu. Świadek zaprzecza temu jednak. 

W dalszym ciągu zeznaje Antoni Amirowicz, 
st. post. sł. śledczej, po uprzedniem zaprzysię- 
żeniu. 

Dnia 21 marca pełnił służbę na zgromadzeniu 
szewców przy ul. Warszawskiej. Po zgromadze- 
niu uformował się pochód, który ruszył w kie- 
runku pł. Matejki. Czoło pochodu zajmowały o- 
soby, znane z kontaktowania się z działaczami 
komunistycznymi W pochodzie śpiewano „Czer 
wony sztandar“ i wznoszono okrzyki „Precz z 
policją“, „„Rozbroić policję“, „Pod wojewódz- 


Dnia 23 marca od wczesnych godziu rannych 
pełnił służbę na ulicach, badając nastroje tłu- 
mu, idącego na ul. Warszawską. Zgromadzenie 
skończyło się około godz. 12-tej, a czoło pocho- 


du poczęło zbliżać się do Barbakanu. Na czele 
zauważył znane twarze osób, kontaktujących się 
z działaczami komunietycznymi. Świadek rozpo- 
znał kilku z oskarżonych, których wskazuje na 
sali. 

Na pytanie prokuratora: świadek wskazuje 
poszczególnych oskarżonych, którzy znani są 
lub podejrzani o działalność komunistyczną. 

W trakcie tej serji pytań adw. dr. Schreiber 
wnosi o niedopuszczenie pytań odnoszących się 
do przeszłości politycznej oskarżonych, gdyż jak 
prokurator podkreślił, oskarżeni pozostają pod 
zarzutem przestępstw zwykłych, a sad dał temu 
zapatrywaniu również wyraz, odrzucając wnio- 
sek o przekazanie sprawy sędziom przysięgłymi. 

Sąd dopuszcza pytania prokuratora, a świą- 
dek w dalszym ciągu charakteryzuje działalność 
polityczną oskarżonych, mówiąc o udziale ich 
w pracach komunistycznych. W czasie tego do- 
chodzi do incydentów z obroną i oskarżonymi. 

W trakcie zeznań świadka zasłabł znów na 
sali rozpraw osk. Bania, który zemdlał już. po- 
przedniego dnia. Wyprowadzono go ze aali. 

Po zeznaniach świadka zabierają głos oskar- 
żeni, którzy zadają świadkowi szereg pytań. 

Świadek Władysław Świgost, st. post. sł. śled- 
czej zeznaje po uprzedniem: zaprzysiężeniu, 
Świadek powtarza znane szczegóły o zgromadze- 
niu szewców w dniu 21 maja i przedstawia u- 
dział poszczególnych oskarżonych w zajściach. 

Na tem wyczerpano przesłuchanie i rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— „KRAKOWIACY I GÓRALE* ukażą się dziś 
poraz piąty oraz julro 1 w sobotę, 
— „MADAME BUTTERFLEY* 


Z TOSHIKO 


HASEGAWA, W najbliższy wtorek daje opera 
krakowska operę Pucciniego „Madame Butter- 
ley” we wspaniałej obsadzie. — Partię tytułową 


śpiewać będzie primadonna cesarskiej opery w 
Tękio, Toshiko Hasegawa. 

— Z TEATRU „BAGATELA, Dziś poraz cs- 
tatni w Bagaieli arcywesola rewją pl. „Grunt to 
humor”, ktorej dotychczasowe przedstawienią o- 
siągnęły wyjatkowy sukces. 

REPERTUAK KINOTEATRO», 

ADRIA; „W cieniu gilotyny“ 

APOLLO: „Noc weselna (King Vidor) 

ATLANTIC: „Królewska lawaryta* (Dolores 
Del Rio) i „lndyjscy piechurzy* (Flip i Flap) 

BAGATELA; „Zaczęło się od pocaiunku' oraz 
rewja „Grunt to humor". 

CAPITOL; „Dzien wielkiej przygody” 

DOM ŻOŁNIERZA: „Władczyni Libanu" (Spi- 
nelly 1 Jean Murat). 

STELLA: „Pepi“ i 

SZTUKA: „Cyrk Barnuma” 
Adolf Menjou i inni). 

ŚWIT: „Milość na dworze wiedeńskim" (Evelin 
Laye, Fritz Kortner) 

UCIECHA: „Promenada milości“ 
Ruby Kęeler, Pat O'Brien) 

WANDA: „żona dwóch mężów” (Kay Brent) 
i „Nocne motyle". 
|--Z RNA ESL 


ciszek Wąs i Magdalena Kędrowa — odniosły w 
czasie akcji ratunkowej oparzenią III-go stopnia, 

Niedługo późniejpiorun uderzył w dom Stanis- 
ława Sendora oraz spalił się dach sąsiedniego do 
mu. 

Akcja straży pożarnej trwałą do godz. 130 w 
poł. Szkoda wynosi około 30.000 zł. i była ubezpie 
czona. 


„Szatański Cowboy" 
(Wallace Beery, 


(Dick Powell, 


— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO  GIMNAS- 
TYCZNE komunikuje Sekcja pływacka otwiera 
kurs dla początkujących. Zgłoszenia i informacje 
Sekretarjat Żyd. Tew. Gimn, Skawińska Boczna 
13 we wtorki i czwartki od 8—9 wiecz. 


e 

— I. Kolonja Letnia Związków Starszej Mlo- 
dzieży Ogólno - Sjońskiej (Bnej Sjon) Zachodniej 
Małopolski i Śląską, odbędzie się w Kowańcu 
(Nowy Targ). Przepiękna okolica górska, wygod- 
ne pomieszczenia, zdrowy wikt, życie towarzys- 
kie w atmosferze sjonistycznej, przyczynią się do 
miłego wypoczynku. Opłala zą 4 tygodnie wynosi 
zł. 60.— Zgłoszenia przyjmują Związki Starszej 
Młodzieży Ogółno - Sjońskiej w Krakowie, Egze- 
kutywa Dietla 107, Bnej Sjon, Dietla 107, Hatchija 
Brodzińskiego 5 oraz „Przyszłośł - Flęatid" Miko- 
łajska 8 9738::r 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 


Kraków, 21, 6. Na zebramiu panował ruch nadal 
mało ożywiony, kursy kształtowały się naogół 
niejednolicie, Zainteresowanie niewielkie, Prze::- 
miotem transakcji były jedynie na pogiełdziu: 3 
proc. poż. Inwest. II. cm. zł. 68,80 i 6 proc. Poż, 
lol. Am, dol, 71,25. 

Obroty dość duże, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 24 6. Akcje: Bank Polsk4 101 — 

— 101. 

Tendcneja słaba. 

Papiery procentowe: 3 proc. premjową poź. 10- 
weslyc. I 69.—, 5 proc. poż, konwers, 5150 — 
51,75, dolarówka 50.40 — 50.— 

Tendencja niejednolita. 

Lisiy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go oraz Bku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.75. Londyn 26.62, Nowy Jork 
czek 5.90 5/8. Nowy Jork telegraficzny 530%. 
Paryż 35.01, Praga 21.97, Szlokholm 137 40. Szwaj 
carja 172.80. 

Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 24. 6. Dewizy: Paryż 20.27. |J.odyn 
15,41 4. Nawy Jork 3,07 3/8, Brukse:a 5250. Me- 
djolan 24.25. Madryt 42.05. Amslerdam 267.70. Ber- 
li: 123.75. Wiedeń noty 57,50 Sziosholm 79.50, O- 
slo 77.45. Kopenhaga 68.80. Praga 12.72. Bialcurod 
7.—. Aleny 2.90. Konstantynopol 2.45. Bukarcsz! 
2.50. Helsiński 6.7035. Japonja 90.—. 

Tendencja niejednolita, 
| W A R pad 


CHOROBY JELIT. Powagi lekarskie p» 
świadczają, że naturalna woda  gorzk: 
FRANCISZKA JÓZEFA działa nawet przy p" 


drażnienin jelit przyjemnie i bezboleśnie. 


1Y. OBÓZ MORSKI „HEATIDL ' NA HELU, 

Wyjazd II. turnusu nastąpi 1-go lipcą o godz. 
16.25 z Krakowa. Zgłoszenia na następne turnusy 
dwu i czterotygodniowe przyjmuje codziennie se- 
krelarjat od 7—9 wiecz, Mikołajską 6. Ryczałt za 
4 tygodnie wynosi zł, 188— i obejmuje przejazd 
tam i spowrotem, pierwszorzędne rytualne utrzy- 
manie pensjonatowe (5 razy dziennie), wygodne 
pomieszczenie w willach „Gaik” i „Poranek“ (dwu 
osobowe pokoje), wycieczki okrętem do Gdańska, 
Soppot, Oliwy, Glettgau oraz zwiedzenie Warsza- 
wy. Plaża znajduje się w pobliżu. Ze względu na 
ograniczenie tegorocznej ilości zgłoszeń należy 
zgłosić uczestnictwo najdalej do 2-ch lygodni 
przed wyjazdem, 


12 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 25 czerwca. 


Obrady Senatu pod znakiem 
pełnomocnictw 


Warszawa, 24. 6. (Sin). Dzisiejsze przedpo- 
ludniowe posiedzenie Senatu było poświęcone 
różnym drobnym sprawom, załatwionym już 
przez Sejm, m. in. sprawie ustawy o paszpor- 
tach, o wyścigach, o zalesieniu nieużytków, o 
przekazaniu na rzecz państwa majątków obcią- 
żonych podatkami itp. 

Przed praystąpieniem do porządku dziennego 
zabrał głos p« premjer. Przemówienie p. pre- 
mjera nie było pazewidziane, było raczej krótką 
improwizacją i %rwało zaledwie kilka minut. 
Przemówienie to było tak dalece niespodzian- 
ką, że na sali senackiej, jak i w loży prasowej 
panowały pustki. Mowa p. premjera była jedy- 
afe epełnieniem obowiązku i odpowiedzią na 
postawione zarzuty. 


Oświadczenie premjera 
Składkowskiego 


P. prezes Rady Ministrów gen. Składkou” 
ski, złożył następujące oświadczenie: 

Wysoka lzbo! byłoby niewątpliwie naduży- 
waniem czasu i cierpliwości Wysokiej Izby, gdy 
bym ośmielił się powtórzyć moje przemówie- 
nie, wygłoszone przed paru tygodniami w Sej 
mie. Prawa parlamentarne jednak są tak stare, 
a pewne formy tak przyjęte, że instynkt sa- 

„nozachowawczy mówił mi: Musisz przecież coś 
powiedzieć. Starałem się przejść nad tym in* 
stynktem samozachowawczym do „porządku 
dziennego i mowy żadnej nie przygotowałem, 
bo Wysoka Izbo, byłoby to objawem szacunku 
tylko czysto zewnętrznego. Ta mowa bardziej 
lub mniej szczęśliwie skomponowana, jak każda 
inna, zajmowałaby umysły słuchaczy przez dwa 
dni i zniszczyłaby szereg czcionek drukarskich. 
Pozatem nie miałaby żadnego wpływu na prze* 
bieg wypadków. Dkitego chciałbym prosić Wy* 
soką Izbę, by uznała raczej dobrą chęć pracy, 
uiż komponowanie nowych mów. Proszę unec 
Wysoką Izbę, by przyjęła do wiadomości tylko 
jakt objęcia przezemnie z rozkazu Prezydenta 
Rzplitej i gen. Śmigłego szefostwa rządu i by 
zechciała mi w pracy mojej pomagać. Tylka 
przy pomocy Wysokiej Izby uda się rządowi 
` przeprowadzić, naturalnie nie wszystko coby 
my chełeli, ale choćby część naszych zamierzeń. 
Jako pierwszą pomoc nie chcąc drugi raz Wy- 
sokiej Izby nudzić wchod-eniem przezemnie 
na tę trybunę, proszę bardzo, żeby Wysoka 
Izba pomogla mi w uzyskaniu tych, tak jednak 
koniecznych pełnemocnictw. 

Dyskusja nad pełnomocnictwami rozpoczęła 
się dopiero popołudniu o godzinie 5.30. Projekt 
ustawy o pełnomocnictwach zreferował sen. 
Gołuchowski, po nim zabrał głos sen. Jeszke, 
który m. in. poruszył zagadnienie polityki za- 
granicznej, dowodził, że w polityce zagranicz- 
uej kierujemy się dość często sentymentałizmcem 
a najlepszym tego dowodem jest, że w tej chwi- 
li prawica odnosi się do Francji zupełnie ina- 
czej, a przyczyną tego jest fakt objęcia rządów 
przez p. Bluma, 

Zdaniem mowcy w polityce zagranicznej na- 
leży się kierować racją stanu. 

Referent sen. Gołuchowski zaznacza, że 
członkowie komisji poruszyli szereg zagadnień 
i oprócz tematów ściśle gospodarczych, pod- 
kreślali też konieczność stanowczej walki z 
tymi wszystkimi, którzy dążą do podważenia 
naszej państwowości. Wierzymy, że obecuy 
premjer będzie umiał przeciwstawić się wszei- 
kim próbom anarchizowania naszego epołeczeń 
stwa i że będzie rządził surowo, ale sprawie- 
dliwie. 


Bolączki ludności żydowskiej 


(W dyskusji zabrał też głos sen. Schorr, który 
powtórzył argumenty podniesione na komisji. 
Polemizował z danemi statystycznemi posła Si- 
korekiego, dowodził, że Żydzi walczą z komu- 
nizmem na równi z innymi, a wśród Żydów 
znajduje się tylko pewien odsetek komunistów. 
Wkońcu oświadcza, że głosować będzie przeciw 
pełnomocnictwom. Dokładną treść przemówie- 
Jia sen. Schorra podamy jutro. 

Po przemówieniu refcremta i senatorów Je- 


szke i Masły zabrał głos sen. Trockcnheim, 
który oświadczył, że w związku z projektem u- 
stawy o pełnomocnictwach wywiązała się ob- 
szerna dyskusja. Posłowie żydowscy muszą u- 
względnić położenie i nastroje wśród dudno- 
ści żydowskiej, 

W październiku ubiegłego roku Żydzi głosa- 
wali za pełnomocnictwami. Nie chcę obecnie 
przytoczyć całej litacji udręczeń, które miały 
miejsce w ostatnich miesiącach. Dość, że 
wspomnę Truskolasv, Kłobuck, Opoczno, O:l- 
rzywół, Przytyk i Mińsk Mazowiecki. Ekstesy, 
rabunki, systematyczny bojkot idą tam w parze. 

Przewodniczący w procesie o wypadki w Przy- 
tyku zapytał oskarżonych i świadków jak zco- 
zumieć słowo bojkot. Wszyscy odpowiadali: bój. 
ki i bicie. Teraz z miarodajnych ust usłyszeli- 
śmy, że bić nie wolno, wolno natomiast prowa- 
dzić walkę ekonomiczną. Mówca przytacza pro- 
tokół Związku Drobnych Kupców, z którego 
wynika, że dnia 1 kwietnia, komendant P.P. 
w Odrzywołe odezwał się do chłopa: „Nie ku- 
puj u Żyda, gdyż ma towar wykonany z mate- 
rjału, z którego można zarazić się chorobą, ku- 
puj lepiej u katolika". Co teraz komendant bẹ- 
dzie mówił podczas targu, mając za sobą inter- 
pretację p. premjera. 

Polemizując ze stanowiskiem posła Sikorskie- 
go, mówi sen. Trockenheim o odbudowie Ży- 
dowskiej Siedziby Narodowej, o zdolności Ży- 
dów do pracy na roli itd. 

Mówca zwraca uwagę, że równocześnie z obez- 
ną debatą w naszych ciałach ustawodawczych, 
toczy się dyskusja o zagadnieniu żydowskiem w 
Palestynie w angielskiej Izbie Gmin. Tam po- 
tępiono akcję arabską, wyrażając uznanie i sym- 
patję dla Żydów, tam mówiono, że Angiji zale- 


żało na pomocy legalnej Żydów i wtedy posta- 
nowiono zaskarbić sobie sympatję i współpracę 


Pax 


tego godnego i wielkiego narodn żydowskiego, 

Mówca zdaje sobie sprawę z tego, że ustawa 
o pełnomocnictwach jest koniecznością państwo- 
wą, jednak wobec obecnego położenia Żydów 
w Polsce i wobec braku gwarancji bezpieczeń. 
stwa życia i mienia oraz przy braku energicz- 
nej postawy rządu w zwalczaniu systematycz. 
nie prowadzonej hecy antysemickiej jest zmu- 
szony wstrzymać się od głosowania. 

Jednocześnie mówca apeluje z wysokiej try- 
buny do rządu, aby położył kres wszystkim wy- 
kroczeniom przeciw Żydom mającym miejsce 
w ostatnich czasach w Polsce i o zapewnienie 
obywatelom żydowskim bezpieczeństwa życia i 
mienia i prawa do egzystencji. 

Po nim przemawia sen. Maleszewski, który 
na wstępie wyraża uznanie premjerowi Skład- 
kowskiemu, potem przystępuje do polemiki z 
przemówieniem prof. Schorra, wygłoszonem na 
komisji budżetowo-prawniczej. 

Przemówicnie sen. Maleszewskiego nosi cha- 
rakter chaotyczny. Wywiera wrażenie jakiejś 
prywatnej rozmówki w tomie złagodzonego an- 
tysemityzmu. 

Mowca stwierdza, że sam p. premjer zapowie 
dział, że Żydów krzywdzić się nie będzie, ale 
jednocześnic musi zwrócić uwagę, że i chłopi 
mają te same prawa do życia jak Żydzi, i gdyby 
oni chcieli założyć sobie jakiś warsztat gospo” 
darczy, to trzeba im dopomódz, Nie jestem au. 
tysemitą — mówi sen. Maleszewski — rządzę 
się tylko interesem, sam szyję sobie ubrania u 
krawca żydowskiego. Społeczeństwu polskiemu 
jest obce uczucie zemety, ale trzeba pamiętać, 
że w Mińsku Mazowieckim zabity został wach- 
mistrz Wojsk Polskich i to skrytobójczo i z2 
zabójca Chaskelewicz wcale nie jest warjatem 
i zasługuje na szubienicę. 

Nie solidaryzuję się z napadami, bo Polacy 
naogół nie są mściwi, ale trzeba pamiętać, że 
R czasy kiedy Żydzi prześladowani w innych 
dzielnicach Rosji przybywali do Polski i zajma 
wali się rusyfikacją. 

Wkońcu mówca oświadcza się za pełnomoc- 
nietw ami. 


Z ZZA ZZ 


Zamach na autobus żydowski 


w Galilei 
Jeden Zyd zabity 


Jerozolima. 24. 6. PAT. Pomiędzy Hajlą a 


Na drodze z Jerozolimy do Jerycho uszko- 


Safed w północnej części Palestyny Arabo- | dzono most. 


wie napadli na żydowski autobus. Jeden Żyd 
jest zabity a trzech odniosło rany. 

, Jerozolima. 24. 6. PAT. Arabowie napadli 
wczoraj wieczorem na autobus żydowski 
między Rosz-Pinah a Safed. Jeden Żyd zo- 
stał zabity 3 jest rannych. Demonstracja a- 
rabskiej młodzieży była rozproszona wczoraj 
popołudniu przez posicję w Jerozolimie. 
Dwóch przywódców aresztowano. 


Jerozolima. 24. 6. PAT. W pobliżu Bet-Al- 
fa czterej Arabowie ostrzeliwali patrol woj- 
skowy, który odpowiedział strzałami, zabija 
jąc jednego z Arabów. Trzej pozostali Ara- 
bowie zbiegli. W Jerozolimie, Ber-Szeba i 
Gazie rzucono kilkanaście bomb, które jed-- 
nak poważniejszych szkód nie wyrządziły. W 
osadzie Kalundia(?) postrzelono z zasadzki 
jednego Żyda. 


Burza nad Łodzią wyrządziła 
olbrzymie szkody 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Łódź. 24. 6. (G) Wczoraj około godz. 12 
w południe przeszła nad naszem miastem b. 
silna burza połączona z grzmotami i pioruna 
mi, która wyrządziła tak w mieście jak i w 
okolicy wielkie szkody. Wskutek gwałtownej 


ulewy zalane zotsały niektóre niżej położone 


dzielnice miasta, a w szczególności ul. Nowo 
miejska, Bałuty i Zgierska. Na tych ulicach 
ucierpiały mieszkania położone w suterynach 
W niektórych wypadkach musiano zawez- 
wać straż ogniową celem wypompowania wo 
dy z mieszkań. Straż ogniowa interwenjowa- 
ła przy ul. Dzielnej 16, Brzezińskiej 68, Gdań 
skiej 44, Jerzego 8, Zgierskiej 19. W parku 
3-Maja 9-letnia dziewczynka tak się przestra 
szyła burzy, że zemdlała i musiano zawezwać 
pogotowie ratunkowe. W godzinach popołud 
niowych na szosie Zgierskiej piorun uderzył 
w robotnika Walentego Sucheckiego. Poza- 


tem straż pożarna interwenjowała w 5 wy- 
padkach pożaru powstałych wskutek ude- 
rzenia piorunu. Na ul. Małopolskiej 15 od u- 
derzenia piorunu zapaliła się parterowa szo- 
pa Józcfa Środy. W szopie mieszkał niejaki 
Nowak. Drugi pożar wybuchł przy ul. Brze- 
zińskiej 82. Piorun uderzył w antenę radjo- 
wą a stamtąd dostał się do mieszkania na 
pierwszym piętrze zajętego przez niejakiego 
Raszkę. Ogień objął aparat radjowy, łóżkoi 
inne sprzęty. Straż pożarna ogień ugasiła. — 
Przy Alei 3-Maja 96, piorun uderzył w ko- 
mórkę przepełnioną materjałem opałowym. 
Zawezwana straż ogień zlokalizowała. Przy 
ul. Pomorskiej 115 powstał pożar wskutek 
uderzenia pioruna w fabryce Jakóba Goldlu- 
sta. Piorun uderzył w transformator i od 
tego zajęły się przewodniki elektryczne. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 25 czerwca. 


13 


Nigdy nie przyrzekano Palestyny 
— Arabom 


Londyn. 24. 6. (ŻAT) Dzisiejszy „Daily 
Mail” zamieszcza artkuł lorda Melchetta, 
który polemizuje z argumentami arabskiemi 
w sprawie Palestyny. Lord Melchett podkre 
śla, że nigdy nie przyrzekano Palestyny. Ara 
bom. Natomiast istnieją międzynarodowo za 
gwarantowane zobowiązania co do rozwoju 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. Anglja za- 
pewniła swoje poparcie żydom w dowód uz- 
nania dla zasług dra Weizmanna w czasie 
wojny. i 

Arabówie o rozwiniętym poczuciu odpo- 
wiedzialności zdawali sobie sprawę, w jakim 
kierunku kształtować się będzie przyszłość 


Palestyny. 

Lord Melchett wskazuje na bezpodstawne 
twierdzenie Arabów, że rozruchy wybuchły 
rzekomo z tego powodu, że Żydzi wykupili 
połowę *urodzajnego gruntu w Palestynie. — 
Wskazuje też na fałszywą koncepcję, że ro- 
zruchy spowodowane zostały wystąpieniem 
żydowskich ekstermistów. Lord Melchett po 
wołuje się przytem na wielką cierpliwość i 
opanowanie jaką Żydzi okazali podczas roz- 
ruchów. Wkońcu lord Melchett sądzi, że ro- 
zruchy są wynikiem propagandy zagranicz- 
nej. 


zbie Gmin 


Komunista w obronie terorystów arabskich 


Londyn. 24. 6. (ŻAT) Na dzisiejszym po- 
siedzeniu Izby Gmin minister Ormsby Gore 
odpowiedział na interpelację posła Mactona. 
Ormsby Gore zaznacza, że konferuje Z posz- 
czególnemi osobistościami w sprawie ich u- 
działu w komisji królewskiej dla Palestyny, 
odmówił jednak ujawnienia nazwisk dopóki 
skład komisji nie będ: #9 definitywnie ustalo- 
ny. 

"Na tem posiedzeniu poseł Galacer (komu- 
nista) wystąpił z interpelacjami w sprawie 
zachowania się wojska wobec ludności arab 
skiej, a przedewszystkiem interpelował mini 
stra, czy prawdą jest, że wojsko wysadziło 
dynamitem Stare Miasto w Jaffie, nie ostrze 
gając (7) ludności, przyczem. wielu Arabów 
pozostało bez dachu nad głową: — 

' Minister odpowiedział, że uprzednio ostrze 
gano ludność o mającem nastąpić wysadze- 
niu w powietrze tej dzielnicy, że wszystkich 
Arabów zaopatrzono w mieszkania i wypła- 
cono odpowiednie odszkodowania. l 

Poseł Galacer zapytuje dalej, czy prawdą 
jest, że wojsko brytyjskie zachowało się nie- 
właściwie wobec kobiet i starców arabskich 
w Jadżur, że skonfiskowano rozmaite sprzę 
ty gospodarskic, jako zabezpieczenie nałożo 
nych kar kolektywnych. 
' ` Ormsby Gore odmówił udzielenia odpowie 
qzi, zanim nie otrzyma informacji od Wyso- 
kiego Komisarza. , 

I Poseł Galacer: Czy pan minister nie chciął 
by się zastanowić nad sprawą zmiesienia kar 
kolektywnych? | | 

' Na to pytanie minister dał odpowiedź ne- 
patywną. x ać 

Poseł Jefrey Mander zapytuje się przed- 


stawiciela parlamentarnego ministra spraw 
zagranicznych, lorda Cremburga czy wyja- 
wi plan włoskiego napadu na Egipt, który 
ujawniony został w sierpniu ubiegłego roku 
podczas katastrofy samolotu włoskiego. — 
Lord Cremburg dał negatywną odpowiedź. 

Poseł Peter Mac Donald interpelował rząd 
czy ma kontrolę nad działalnością propagan 
dową włoskich stacji radjowych. 

Na to rząd odpowiedział, że Wysoki Komi- 
sarz Palestyny śledzi przebieg każdej audy- 
cji. 


Agitacja włoska 


Londyn. 24. 6. (ŻAT) „News Chronicle” 
zamieszcza w depeszy sensacyjne doniesie- 


"nić, że włoski Konsul generalny w Jerozoli- 


mie bawił ostatnio parę tygodni we Wio- 
szech, gdzie zajęty był przygotowaniem kam 
panji antybrytyjskiej kierowanej przez czyn 
niki włoskie. 


Teror arabski nie ustaje 


Jerozolima. 24. 6. (ŻAT) Tcroryści arab- 
scy rzucili dziś bombę do mieszkania szofe- 
ra żydowskiego, niedaleko żydowskiego do- 
mu starców w dziclnicy Romema w Jerozoli- 
mie. Bomba eksplodowała, lecz nikomu ża- 
dnych szkód nie wyrządziła. Teroryści arab- 
scy zniszczyli maszynę do tłuczenia kamieni 
w kamieniołomach żydowsk. w Jerozolimie. 

Zgodnie z zarządzeniem władz, komunika- 
cja autobusowa między Tel Awiwem a ko- 
lonjami żydowskiemi została dziś ograniczo 
na do 5 autobusów dziennie. Każdy autobus 
konwojowany jest przez wojsko. 


Deklaracja Bluma przyjęta przychylnie 


w Berlinie 


Berlin. 24. 6. PAT. Deklaracja rządu fran 
cuskiego spotkała się z przychylnem przyję- 
ciem berlińskich czynników  miarodajnych. 
Podkreślają tu mianowicie, że deklaracja za 
wiera akcenty dawno nie używane w parla- 
mencie francuskim, akcenty podobne do o- 
świadczeń, z któremi kanclerz Rzeszy zwra- 
ca się oddawna do państw europejskich, za- 
pewniając je, podobnie jak dziś premjer 

lum, o pragnieniu „pokoju dla wszystkich 

arodów i pokoju ze wszystkiemi narodami” 
Wprawdzie w deklaracji swej Blum wciąż 
powraca do konieczności zbiorowego zabez- 
pieczenia pokoju, lecz wywody jego świad- 
czą, iż rząd francuski trzeźwo ocenia trudno 
ści realizacji tych planów. 
' Z dużem zadowoleniem podkreślają tu, iż 
w deklaracji Bluma jasno wynika, iż rząd 
francuski posiada zrozumienie dla potrzeby 
reformy Ligi Narodów. 


Ustęp przemówienia dotyczący stosunków 
francusko-niemieckich zwrócił specjalną u- 
wagę tutcjszych kół politycznych. Szereg nie 


Zasady nowej ortografji 
wprowadzonej w życie 


Warszawa, 24. 6. PAT, Rozporządzeniem 2 
24 czerwca rb., minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego wprowadził w szkołach, 
począwszy od 1 września 1936 r, zasady nowej 
ortografji, uchwalone przez komitet ortografi- 
czny Polskiej Akademji Umiejętności, a ustalo- 
ne w wydawnictwie: Uchwały komitetu ortogra- 
ficznego Polskiej Akademji Umiejętności, Kra- 
ków, 1936. 


Wydana równocześnie instrukcja określa spo» 
sób wprowadzenia nowej ortogratji, którą wpro 
wadza się zasadniczo we wszystkich klasach 
(oddziałach) szkół ogólnokształcących, klasach 
i kursach szkół zawodowych oraz w szkołach 
wieczornych dla dorosłych od początku roku 
szkolnego 1936/37. Do stosowania zasad nowej' 
ortografji należy uczniów wdrażać stopniowo. 
W ciągu roku szkolnego 1936/37 można ustosun- 
kowywać się tblerancyjnie do omyłek popełnia- 
nych przez nich w swobodnych wypracowaniach 
piśmiennych. W ćwiczeniach ortograficznych 
natomiast należy położyć nacisk na poprawne 
stosowanie zasad nowej ortografji. Przy nada- 
rzających się sposobnościach nauczyciel winien 
uświadamiać uczniom odstępstwa od zasad no- 
wej ortografji, występujące w podręcznikach, 
w których zastosowano ortografję dotychcza- 
sową i dać wskazówki poprawienia podręcznika. 
Pozatem instrukcja zawiera dalsze wyjaśnienia 
odnoszące się do zmiany ortografji w zakresie 
programu nauczania i podręczników szkolnych. 

—ogo— 


Liczył na zwycięstwo Lonisa,.. 


Nowy York, 24. 6. PAT. 44-letni makler 
zbożowy Borenstein dokonał samobójstwa 
w New Yorku, gdyż licząc na zwycięstwo 
Louisa porobił tak wielkie zakłady, że stra- 
cił cały majątek. Borenstein wyskoczył z T- 
go piętra na bruk. 


stwier- 
dza, iż mimo trudności szybkiego zajęcia sta 
nowiska wobec poszczególnych punktów de- 


mieckich osobistości miarodajnych 


klaracji premjera francuskiego, podkreślić 
należy z zadowoleniem duże zrozumienie Blu 
ma dla konieczności usunięcia nieporozu-= 
micń francusko -niemieckich. Jako dowód 
wskazują w Berlinie m. in. na odwołanie się 
Bluma do „wspólnego ducha żołnierzy fron- 
towych”, a zwłaszcza w sympatycznym to- 
nie utrzymany zwrot dotyczący związku z 
tem bczpośrednio osoby kanclerza Rzeszy. 
Niemniej przychylne wrażenie wywołało zda 
nie premjera Bluma, iż Francja zdcydowana 
jest szukać współpracy z Rzeszą na zasadzie 
„bezpieczeństwa i godności obydwu naro- 
dów”. Nie brak wprawdzie znanych zastrze- 
żeń co do „jednostronnego naświetlania” 
przez premjera Biuma rozwoju stosunków 
francusko - niemieckich; reasumując wszak 
że ogólne wrażenie, stwierdzić należy, że ber 
lińskie koła polityczne zarówno w tonie, jak 
i w formie deklaracji Bluma, widzą dowód 
dobrej woli w kierunku uregulowania Sto: 
sunków między Francją i Rzeszą niemiecką. 


Nowe sensacje w procesie lekarzy 
Ubezpieczalni przemyskiej 


Przemyśl, 24. 6. (S). W głośnym procesie pra- 
sowym o zniesławienie treścią druku, wytoczo- 
nym przez naczelnego lekarza tut. Ubezpieczal- 
ni Dra Freundlicha przeciwko Drowi Świątnic- 
kiemu, zmienił oskarżony — jak donieśliśmy — 
swą taktykę obrony, skoro oskarżyciel pryw. 
ndowodnił mu autorstwo inkryminowanych ar- 
tykułów przy pomocy fotograficznych odbitek 
manuskryptów wydobytych z drukarni. Obec- 
nie usiłuje Dr. Świątnicki wprowadzić dowód 
prawdy na wytoczonc przeciwko Drowi Freun- 
"Uehowi zarzuty. 

Mianowicie powołał oskarżony dowód z prze- 


ałnchania w charakterze świadków b. ministra 
Paciorkowskiego i dyr. depart. Jastrzębskiego 
na stwierdzenie, iż w związku z nominacją Dra 
Freundlicha na naczelnego lekarza tut. Ubez- 
pieczalni, interweniowała na jego rzecz pewna 
wysoko postawiona osobistość. 

Sędzia Dr. Rzeszutko uzależnił dopuszczenie 
powyższego dowodu od dokładnego skonkrety- 
zowania przez pozwanego okoliczności, na jakie 
dowód ten powołuje. Rozprawę odroczono na 
dzień 30 czerwca. Jak dowiadujemy się, czynio- 
ne są usilne zabiegi ze strony oskarżonego, by, 
całą tę sprawę załagodzić w drodze deklaracji, 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 27 czerwca. 


„To wsivd!“ — nod adresem konserwatystów 


Niezwykle burzliwy incydent na posiedzeniu Senai 


Kiopotliwe pytania. — Sen. Radziwill o groźbie infiacji. 
Defetystyczne pytania i odpowiedź wiceprem. Kwiatkowskiego 


Warszawa. 24. 6. (Sin.) W dalszym ciągu 
środowego posiedzenia Senatu senator Ma- 
leszewski zwracając się do sen. Schorra po- 
leca mu, aby zastanowił się(?) nad swojemi 
przyszłemi przemówieniami i nie jątrzył. 

Następnie zabrał głos sen. Wiessner i w 
imieniu Niemców oświadczył się za pełńomo 
cnictwami. 

Skolei zabrał głos sen. prof. Schorr, który 
zaznaczył, że wspólną cechą wszystkich prze 
mówień są zarzuty, iż wszystkiemu winni są 
Żydzi. Dość często bezcześci się religję żydo- 
wską. Łączy się komunistów z Żydami, a 
przecież w Niemczech, Francji i Belgji rów- 
nież są komuniści, jakkolwiek Żydów tam 
niema w większej ilości: 

Po nim zabiera głos sen. Grajek (G. Śląsk) 
który polemizuje z sen. Wiessnerem, wresz- 
cie mówi, że przedstawiciele ludności żydow- 
skiej skarżą się stale na prześladowania, a 
przedtem na Górnym Śląsku można było Ży- 
dów policzyć na palcach, a dzisiaj większość 
sklepów jest w rękach żydowskich. Gdyby 
się lojalnie zachowywali w stosunku do pań 
stwa, byłoby im dobrze. 

Sen. Radziwił zaznacza, że rozumie, iż o- 
becne położenie wymaga wielkiej swobody 
ruchu ś decyzji, stwierdza jednakowoż, że 
na szereg pytań zadanych ministrowi skar- 
bu nie otrzymał odpowiedzi. Nie podejrzewa 
ministra skarbu o zamiar inflacji, jednak sy 
tuacja jest tak skomplikowana, że nie zaw- 
sze dzieje się to, co się chce. Sam minister 
* stwierdził przerost etatyzmu. Wierzę w do- 
bre zamiary p. premjera i w jego plany, ale 
zapytuję się czy nie będziemy przez cztery 
lata zabierać wszystkie narastające kapita- 
łv z rynku. W miarę zmieniającej się svtua- 
cji minister skarbu zmuszony jest robić to, 
ad czego się odżegnywuje. Centrala dewiz 
nie powstała pod przymusem. Nasuwa się tu 
porównanie z Niemcami, gdzie ograniczenie 
dewiz przyszło w momencie nasilenia kanita- 
łu zagranicznego, a u nas stała się ona nśrod 
kiem powstrzymania ucieczki kapitału i za- 
hamowania tezauryzacji. Mówie o tem nie 
dlatego, abym podejrzewał rząd o świadome 
dążenie do inflacji. obawiam się jednak, by 
przez pewne posunięcia w polityce walutowej 
ta rzecz sama nie przyszła. Mówie to nie w 
swojem imieniu ale w imieniu wielkiej rze- 
szv społeczeństwa. które nie chce przecho- 
dzić deszcze raz doświadczeń z lat 1921— 
1924. Mówie o tem śmiało. gdvż nie należe 
do tei warstwv. która płaci podatek inflacyj 
nv. Padatek taki płacą robotnicy i świat pra 

v. To jest mola skromna uwaga. Uważam. 
Że mamy uchwalić pełnomocnictwa, ale w 
chwili tej musimv powiedzieć. że do tego ce- 
lu słnżyć nie mora i nie powinny. 

Po tem przemówieniu rozgrywały się w Se 
narie sceny. które dotychczas w  praktvee 


Senatu nie były jeszcze ani widziane ani sły- | 


s7°ne. 

Gdy zabrał głos sen. Heymann-Jarecki i 
zadał pytanie p. wicepremjerowi Kwiatkow- 
skiemu w sprawie polityki surowcowej, pó- 
Źniej w sprawie obsługi długów Dilonows- 
kich, pytanie, które zmierzało ku temu, by 
otrzymać odpowiedż na temat ewentualne- 
go zwiększenia transferu, z miejsca zerwał 
się oburzony p. premjer i uderzając w stół, 
zawołał: 

To wstyd, tak się pytać! 

Senator Heymann-Jarecki zadaje wiecepre 
mjerowi dalsze pytania, ale w tym momen- 
cie znowu odzywa się oburzony p. premjer: 
To wstyd! 

Senator Heymann-Jarecki prosi marszał- 


ka o obronę, marszałek jednak nie odzywa 
się. 

Zdawałoby się, że na tem incydent został 
wyczerpany, tymczasem jednak widać jak 
na ławie rządowej co chwilę zbliża się do p. 
premjera bądź sekretarz, bądź ktoś z urzęd- 
ników, jak obok premjera siedzi dyrektor 
departamentu politycznego i toczą się rozmo 
wy między sekretarzem p. premjera a p. pre 
mjerem. P. wicepremier kilkakrotnie opusz- 
cza ławę rządową, wreszcie wchodzi na mów 
nicę i wygłasza przemówienie, które było tem 
charakterystyczniejsze, że byłe jednym ak- 
tem eskarżenia pod adresem  konserwatys- 
tów, było pełne csobistych zarzutów pod ad- 
resem ks. Radziwiłła, „Czasu” i pod adresem 
Heymanna-Jareckiego. Przemówienie swoje 


Przebieg 


Dokładny przebieg rozgrywki między rządem 
a konserwatystami był następujacy: 

Po sen. Terlikowskim zabiera głos sen. Hey- 
mann-Jarecki, który zadaje pytanie p. wicepre- 
mjerowi Kwiatkowskiemu, czy prawdą jest, że 
komisja dewizowa odmówiła Warszawskiemu 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu zezwo- 
lenia na przekazanie pieniędzy na obsługę ku- 
ponów obiigacji na rynku francuskim i że od. 
mówiła udzielenia zezwolenia na przekazanie 
do Stanów Zjednoczonych kwot na obsługę po- 
życzki Ulanowskiej. 

Z miejsca odzywa się p. premjer: Czy pan 
dużo takich defetycznych pytań stauiać będzie 
w tak ciężkiej sytuacji dla państwa. To wstyd! 

Sen. Ileymann-Jarechi mówi: Panie prczesie, 
ja nie widzę... 

Premier: Ale ja widzę dużo rzeczy. 

Sen. Heymann-Jarecki: Muszę się zwrócić do 
pana marszałka o obronę. Po eha gdy mar- 
szałek nie reaguje, sen. Jarecki oświadcza: Wo- 
bec tego kończę swoje przemówienie temi py- 
taniami. 

Premier: To sa pytania? 

Sen. Jarecki: Nie rozumię pana generala; 

Premjer: Ale ja rozumie. 

Następnie zabrał głos sen. Terlikowski, któ- 
ry poruszył kwestję żydowską. Po Teriikow- 
skim przemawiał Petrażycki, wkońcu wchodzi 
na mównicę p. wicepreinjer Kwiatkowski. 

P. wieepremjer oświadczył na samym welępie, 
że jeżeli chodzi o zagadnienia ctatyzmu. to dość 
często ludzic, którzy zwalczają przez cały czas 
etatyzm, przychodza do niego z planami elaty- 
stycznemi. Tak było z przedstawicielami prze- 
mysłu włókienniczego i tak było z przedstawi- 
cielami przemysłu apirytusowego. Oszczędności, 
iakie rząd rohi i wszystkie ofiary, jakie ponosi 
Świat pracy, maja na ceiu utrzymanie waluty, 
gdy jednak ktoś krytykuje i zadaje krytyczne 
pytania, stawia jakieś zarzuty i gdy jestem cią- 
gle atakowany. to jako polski minister skarbu, 
musze zwrócić uwagę, że zarzuty takie mają 


| 


wygłosił p. wicepremjer w wielkim wzburze- 
niu a w pewnym momencie przytaczając 
grzechy konserwatystów uderzył w stół. — 
Tzw. lewicowa grupa „Naprawiaczy” przyję 
ła gorącemi oklaskami oświadczenie p. wice 
premjera. P. premjer poparł p. wiceprem je- 
ra ckrzykami pod adresem Radziwiłła i Hey- 
manna-Jareckiego. Na tem zakończono o- 
brady. 

Marszałek odczytał jeszcze wyjaśnienie w 
sprawie tego zatargu a cała sala była oczy- 
wiście pod wpływem rozgrywki, która nas- 
tąpiła bezwiednie miedzy rządem a konser- 
watystami, którzy nie bacząc na rozgrywkę, 
głosowali za pełnomocnictwami. Przeciw peł 
nomocnictwom głcsował jedynie sen. Schorr 
a scn. Trockenheim opuścił salę. 


incydentu 


prawo postawić ludzi, którzy sami są czyści poł 
względem podatkowym. 

Nienstannie atakowany jestem przez „Czas“ 
i muszę stwierdzić, że „Czas“ w ciągu wielu lat 
nie płacił podatków, gdy tymczasem pisma ro- 
boinicze, chłopskie i urzędnicze wywiązują się 
ze swojego zadania. Jeśli chodzi o sen. Hcyman: 
na-Jareekiego, musiałem sprawdzić po otrzy: 
maniu zaproszenia przecz p. Potocką do jego pa- 
lacu na jakąś herbatkę dobroczynna, że płaci 
tylko od 20.000 zł. dochodu podatek. To są rze- 
czy niedopuszczalne, a zadawanie takich pytań 
jest również niedopuszczalne. 

W tym miejscu p. wicepremjer uderzył w stół 
i rozległ się brzęk szklanek. Mowa jego była 
oklaskiwana przez tzw. lewicę sanacyjna. 

Następnie zabrał głos sen. Heymann-Jarecki, 
który zaznaczył, że p. wicepremier jest źle in- 
formowany przez swoich urzędników. Główny 
podatek płaci od pensji w towarzystwie akcyj- 
nem przemysłu bawełnianego, gdzie płasi 2.400 
zł. miesięcznie. Informacje p. wi: cpremjera nie 
są Ścisłe i przy tej sposobności zastrzega się, że 
nie miał żadnych innych celów, jak dobro pań. 
stwa. 

W glosowaniu ustawę przyjęto. 

Wreszcie zabiera głos marszalek, który oświad 
cza co następuje:. Wyczerpaliśmy dzisiejszy po- 
rzadek dzienny i snełnilismy obowiązek i zada- 
nic, jakie orędzic Pana Prczydenta na nas na- 
łożyło. P. senatorowi Heymann - Jareckiemu 
chcę oświadczyć, że nie odpowiedziałem na je- 
go zwrócenie się do mnie w czasie jego przemó: 
wienia, zdając sobię sprawe, że ostre odezwanie 
się p. premjera, odpowiedzialnego za politykę 
państwową było podyktowane mprzeświadcze- 
niem bezpośredniej szkodliwości jego przemó: 
wienia w obecnej syluacji finansowej państwa. 
Sen. Heymann-Jarccki słusznie przerwał swoje 
przemówienie i w ten sposób nie wdajac sic w 
polemike, zachował się w sposób odpowiaa'* 
godności senatora. 

Na tem nosiedzenie zamknięto. 


WATY p 


Tydzień Szekla przedłużony do dnia 29. b. m. 
Wszyscy do akcji szeklowej 


== -Á =e KARANE 


Burze nad Niemcami . 
Berlin, 24. 6. PAT. W kilku miejscowościach 


na zachodzie i południu Niemiec zerwały cię 
wczoraj w godzinach popołudniowych gwałtow- 
ne burze, połaczone z bardzo silnem gradobi- 
ciem. W niektórych miejscach woda zalała ulice 
i suteryny. wyrządzając znaczne szkody mate- 
rjałne, zwłaszcza w ogródkach podmiejskich. 
Do akcji ratunkowej musiano zawezwać oprócz 
straży pożarnej również oddziały policji i sztur- 
mówek. 


W miejscowości Mering koło Augsburga pod- 
czas burzy piorun uderzył w chałupę, w której 
schroniło się przed deszczem kilku członków 
miejscowego oddziału służby pracy, Jeden z nich 
został zabity, dwaj inni odnieśli obrażenia. 


Makkabi—Cracovia 5:0 (3:0) Pierwszy 
mecz water polo o mistrzostwo klasy A za- 
kończył się zwycięstwem Makkabi. 


oa 
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Kronika krakowska! 
—g— 


KONFISKATA „NOWEGO DZIENNIKA” 
Wczorajszy numer „Nowego Dziennika“ zo- 

stał skonfiskowanv. Konfiskacie uległo sprawo-* 

zdanie o przebiegu wypadków w Myślenicach. 


DY%RURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Fischhab 
Izydor Sebastjana 33, tel. 109-50. Dr Bromatowski 
Ajzyk, Felicjanck 27, Dr Nowak Tadeusz, Józcli- 
tow 21, Dr Silberberg Stefanja, Siarowiślna 41, 
lel. 164-635. 

Dziś mają dyżur nocny apleki, Rynek gł. A-B 
455, Lobzowska 8. Grzegórzcecką 9. Dluga 4. Kra- 
kowska 19. Rynck Podgórski 


DYMISJA PREZESA APELACJI KRA- 
KOWSKIEJ 

Dr. Paryłewicz, prezes Apelacji krakowskiej, 
zglosił na ręce p. Ministra sprawiedliwości pru- 
śbę o zwolnienie z zajmowanego stanowiska. 
Prezesem Apelacji zostać ma prok. apel. z War- 
szawy p. Rudnicki. 


DEKORACJA KIEPURY ORDEKEM 
„POLONIA RESTITUTA” r 

(or) Wczoraj popołudniu odbyła się w salonach 
wojewódzkich dekoracja Jana Kiepury krzyżem 
Glicerskim orderu Polonia Restilula. Dekoracji 
Dokonał wojewoda Gnotńsk: w obecności prezy- 
denta Kaplickiego, wiccprezydrntów Radzyńskie- 
go i Klimcekiego, radcy Słankowskiego, Po akcie 
dekoracji wojewodą podejmował gości lampką 
wina, 


POD ZNAKIEM KONCERTU KIEPURY 

Wieczór wczorajszy minął w Krakowie pod 
znakiem koncertu Jana Kiepury. Jeszcze na 
diugo przed rozpoczęciem korcertu ciągnęły 
olbrzymie tłumy na Wawcl, wypełniając po 
brzegi Dziedzinice Arkadowy. 

Tutaj na tle jednej ze Ścian, ustawiono po- 
djum; na ktorein stanął ałynny Śpiewak, witany 
za kadem ukazaniem się huraganem oklasków. 

Po każdym punkcic programu ze wszystkica 
stron sypały się kwiaty w stronę śpiewaka, któ- 
ry otrzymał ponadto liczne wspaniałe wieńce. 

Niezależnie od obecnych ita koncercie, śpiew 
Kiepury rozbrzmiewał z licznych głośników ra- 
djowych, ustawionych w lokalach publicznych 1 
mieszkaniach. r 


POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY MU 
ZEUM NARODOWEGO 

(or) Wczoraj przedpołudnicm odbylo się posie- 
dzenie ogólno - polskiego komiletu wykonawcze- 
go budowy Muzeum Narodowego. Zebrani wysłu- 
chali sprawozdania, z którego wynika, że gmach 
Muzeum Narodowcgo będzic jeszczó w tym roka 
podciągnięty pod dach. Na cele budowy wydałko- 
wanc będzie w tym roku 600.000 zł. Po zakończe- 
niu obrad członkowie komitelu wyjechali ną bu- 
Gowę gdzio zapoznali się ze stanem robót. 


REHABILITACJA B. LEGJONISTY 

(or) Przed niedawnym czasem toczył się pro- 
ces o działalność komunistyczną przed Sądem OQ- 
kręgowym w Kielcach. Glówny oskarżony, Włady 
sław Zdunek, został skazany na 8 lat więzienia. 
Wsród oskarżonych był również Piotr Biernacki, 
wlasciciel sklepu i restauracji w Kielcach, Był 
on oskarżony o to, że w restauracji jego odbywa- 
ły się zebranią komunistyczne, 

Biernacki wskazywał na lo, że przed wojną 
mieszkał w Szwajcarji, skąd wrócil do kraju, aby 
wsłąpić do Legjonów i obcy jest idei komuhisty- 
cznej. Sąd L inslancji zusądził.go na cziery lata 
więzienia. l 

Sąd Apelacyjny na wczorajszej rozprawie dał 
wiarę zeznaniom Biernackiego, iż w restauracji 
Jego mogli schodzić się działaczę komunistyczni, 
bez wiedzy właściciela i dla braku dowodów winy 
wydał wyrok uniewinniujący Biernackiego, 


ZASĄDZENI ZA POBICIE SPORTOWCA 

(or) Donosiliśmy już o tem, że w czasie zaba- 
wy w lutym br. został ciężko ranny znany apor- 
towiec krakowski p. Konkiewicz. Sprawcy po- 
bicia Kasper Piskorz i Michał Dragosz odpo. 
wiadali wczoraj przed sądem krakowskim. Zo- 
stali skazani po 7 miesięcy więzienia. 


ZWIERZYNIECKI—MAKKABI 
Atrakcyjny mecz piłkareki o mistrz. kl. A ro- 


zegrany będzie dziś o godz. 5.30 pop. na boisku 
Makkabi. 


W Myślenicach spokój! 
Pogłoski o incydentach pozbawione podstaw 


scu wicewojewoda dr. Małaszyński, który wczo- 
raj późną nocą wrócił dopiero do Krakowa. 

Równocześnie sbwierdzić należy, iż pogłoski 
o rzekomych zajściach w Krynicy, czy też in- 
nych miejscowościach letniskowych pozbawio- 
ne są wszelkich podstaw. Na podstawie autory- 
talywnych wiadomości możemy etwierdzić, iż 
wszędzie panuje kompletny spokój, nigdzie nic 
doszło do żadnych incydentów i wszelkie pogło: 
ski są uieprawdziwe. 


Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, na te- 
renie Myślenie i całej tamtejszej okolicy panu- 
je komplciny spokój. Poza incydentem, omówio. 
uym obszernie w komunikacie oficjalnym, nie 
było żadnych wypadków. 

ludność Myślenic i okolic potępiła żywo nie- 
słyclianą napaść endeckich band, udzielajac 
wiadzom jaknajdalej idącej pomocy w akcji po- 
ścigowej. 

Pościg za resztkami baud trwa w dalszym 
ciągu. Dochodzeniami kieruje osobiście na miej: 


Robotnik żąda 60.600 zł. odszkodowania 


i renty dożywotniej za wygańck na ul. Krowońgrskiej 


miesięcy więzienia z zawieszenięawa wykonania 
kary ua 3 lata. | 

Nie skończyło się jednak na tem. Obecnie 
wniósł bowiem Dubiel skargę o odszkodowanie 
do Sądu Cywilnego. Skarży on gminę m. Kra- 
kowa, inż. Niedziałkowskiego z budownictwa 
miejskiego i kierownika robót Orzechowskiego 
o odszkodowanie w wysokości 60.000 zł. Poza- 
tem żąda on renty dożywotnicj w wysokości 
200 zł. miesięcznie. 


(or) W leciec roku 1934 zdarzył się tragiczny 
wypadek przy budowie wodociągu na ul. Kro- 
woderskiej. Przy wykopie obsunęła się ziemia, 
zasypując robotnika, Jana Dubicla. Doznał on 
wstrząsu mózgu i złamania podstawy czaszki, co 
spowodowało w następstwie paraliż nerwów o- 
raz ślepotę jednego oka. 

Sprawa oparła się o sąd karny, przed kiórym 
stanął kierownik budowy, oskarżouy o zanie- 
dbanie nadzoru. Został on zato skazauy na 6 
| mape ZPPA 


KOMU SKRADZIONO WIECZNE PIÓRO 

W Wydziale śledczym przy ul. Siemiradzkiego 
L. 24 pokój Nr, 11. znajduje się złole wieczne pió- 
ro, bez marki, z napisem „Eisler Wien L“, pocho- 
dząyce przypuszczalnie z kradzieży, kłóre można 
oglądać w celu rozpoznania codz. od 8 do 1ó-lej. 


TAJEMNICZE ZATRUCIE PIĘCIU CY- 
GANÓW 


(or) Wezwano Pogotowie Ralunkowc ną Male 


Bionia, gdzie w obozie cyganów wskulek spoży- 
cia kaszy zachorowało 5-ciu cyganów, których 
przewieziono do szpilulą św, Łazarza, jako przy» 
puszezuinie zalrulych, Po udzieleniu im pomocy 
lekarskiej, udali się cyganie spowrolem do obozu. 


SKRADZIONO PARKAN 

(or) Nocy onegdajszcj skradziono parkan dry- 
wniany, wartości około 100 zł. przy ul. Podgórs- 
kicj, na szkodę kierownictwa budowy mostu im. 
Marszałka Pilsudskicgo. 


ST KREM i PUDER 


THO-RADIA 


zawierojące RAD (radium) I TOR (tharlum), 
3 w/g przep. D-ra Alir. CURIE, 
nodałą nojbardziej noweł zaniedbdneł 


cerze świeży i młodzieńczy wygląd. à 


SOCIÉTÉ SECOR,.PARIS 


MASZYNY DO LICZENIA 
wok wysdr MAX LOWENSTEIN 


KRAKÓW, ZWIEKRZYNIECKA 11 — tel. 162-50 


Zakopane,„SWIT“ 


Renomowany Pensjonat 
LUKSUSOWY KOMFURT 


Kuchnia wykwińtna, nowy zarząd 
Ceny od 5 — 7 zł. 


KOLONJE TOWARZYSTWA 
RYGOROZANTÓW. 

KRYNICA. Pierwszorzędne — 
pecłuokomfortowe pomieszczenia. — 
Wikt doborowy 5-ciorazowy dziennie, na żąda. 
nie djetetyczny. Radjo, patefon, telefon i czy 
telnia czasopism. Taksa zdrojowa i zabiegi lecz. 
nieze zniżune. Lekarz bezplatny. Turnus 4-ro« 
tygoduiowy zł. 105.—, 3-tygodniowy zł. 80.—-. 
ZALESZCZYKI. Komfortowy budynck „Ri- 
viera” obok plaży. Wikt pierwszorzędny 5-ci2- 

razowy. Cena za turnus 4-tyg. zł. 85.—. 


Tel. 14.55 
© współczesnej (li) 
Palestynie 
TATARÓW. Komfortowy budynek Provisor. 
Leopolda Rosnera | Kompletnie wyposażone boisko dla sportów, 
Cena zł. 2'50 Leg * ; 1 
| Wikt pierwszorzędny o-ciorazowy, — Turnus 
4 À 4-tyg. zł. 718.—. 
księgarniach. 
OEE |, polowy -— Zgłowenia: 1 for. 
SZM | zniżek kolejowych. — Zgłoszenia: i infor- 
R bk |= | p omtortowy 3 
Pensjonat F. $torchowej kij Leć 
> Dom Akademicki), Lwów, Teresy 26a 9729kr 
a a JANINA“ i i 3 
ro gruntownym remoncie już otwarty. Piękne po- ETYKIETY FIRM OWE 
i patefon. Ogród, polana oraz własny las łączący 
się z parkiem zakładowym, wykwintna. kuchnia konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich ı t. p. monogramy, litery i liczby tkane 
5 razy dziennie) 


Książka 
Szkice Palestyński 
siatkówki i koszykówki. Własny kort tenisowy. 
Do nabycia we wszystkich 
Zniżki kolejowe w obie strony. Ostatnie dnie 
E : z ry . 
macje Towarzystwo Rygoryzantów (Żydowski 
koje balkonowe, łazienki, woda bieżąca, radjo 
jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
rytualna. — Ceny na czerwiec ò zi. (utrzymanie 
poleca 
RB. OHRENSTEINŃN Kraków, Poselska 9. 
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ĆRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY,ZĘBÓW 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

JEA GOTÓWKĘ. 


 PRAKTYKANTKA 

dentystyczna potrzeb- 
na. Zgłosz. od 11—1. 
Basztowa 15, m. 6. — 


Porad posz 


POCZĄTKUJĄCY 
magister praw, lwo- 
wianin, dobry hebra: 
ista i filolog poszu- 
kuje zajęcia w kance- 
larji adwokata. Adres: 
Leon Leiter, Sądowa 
Wisznia Skr. 12. 


730K 


tokaie f 


LOKAL fabryczny du 
ży jasny wynajmę. 
Podgórze. Zgłoszenia. 
Telefon 147. 34, 


POMIESZCZENIE 
dla jednego pana wy- 
godne niekrępujące 
tanie. Dietla 64, m. 12 

56025 


POKÓJ frontowy, sło- 
neczny, osobne wej- 
ście do wynajęcia. =- 
Jasna 3/6. 


PO jasnowidzu pokój 
z komfortem obok 
„ll. Kurjera“ do wy” 
P dla jasnowi- 
dza. Kraków, Wielo- 
pole 3, m. 2. 


POKÓJ ORNS u- 
meblowany dla 1 lub 
2 osób do wynajęcia. 
Wiadomość Dietla 111 


m, 12 między 2—4. 
9701k 


PANNĘ przyjmę 
mieszkanie od zaraz. 
Zgł. Wolnica 13, l. p. 
m 16. 


na 


aa 


a MIENON NERVOSIN” 


itp. 


STARĄ GARDEROBE 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN', 
Auguatjańska 10, = 
TELEFON 133-74, — 
Na wezwania posyła 
do domu, 6973kr 


KOMITET odnowie- 
nia wnętrza Głównej 


Synagogi w Przemy- 
ślu  — rozpisuje 
KONKURS na pro- 


jekt artystycznego ma 
lowidła w polichromii 
wnętrza Synagogi. — 
1) Plany i warunki 
konkursu są do prze- 
glądnięcia ma miejscu 
w biurze Gminy Wy- 
znaniowej żydowskiej 
codziennie w godzi. 
nach urzędowych. 2) 
Nagroda I. 500 zł, H. 
300, TU. 20%, ser 
vznania Komitetu. 3) 
Otrzymujący I lub II 
nagrodę może być za: 
angażowany jako kie: 
rownik nad wykoma* 
niem malowidła wzgl. 
jako wykonawca, Za o- 
sobnem umówić sią 
mającem wynagrodze 
uiem, 4) Prace nade- 
słać uzleży najpóźniej 
do dnia 15 lipca 1936 
r. Za Komitet: Sekre- 
tarz: A. Schachter -- 
jPrzewodniczący: J. 
(Klagsbald. | 9732k 


AKADEMICY przed 
egzaminami, nieza“ 
miedbujcie. żołądków, 
pamiętajcie o smacz* 
nej domowej kuchni, 
Kraków, Brzozowa 12 
parter m. 3. 660035 


NAJELEGANCIEJ, 
NAJTANIEJ, NAJ- 
SZYBCIEJ ubrać się 
można tylko w Salo- 
nie krawieckim S. 
ROSNERA, Kraków, 
Sarego 6 — Telefon 
101-24. 6224g 


SMACZNE OBIADY 
po zniżonej cenie wy 
daje się. Dietla 11l, 
I re aN m, 7, 


PRENUMERATA: w Krakowie zZ AT A ons s AŃ 1 SZEW WAĄ 
nieiu j bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową a« » >» 
Zagranicą » przesyłką pocztową 


NOSZONĄ a 
kupuję, płacę TEI 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 9437kr 


FORTEPIAN świato- 
wej marki „Röniscn“ 
krótki w dobrym sta- 
rie okazyjnie dv 
sprzedania. Admini- 
stracja Nowego Dzien 
nika „Fortepian“. 

66013 


PARCELĘ w Rakowi- 
cach po zł. 7 sążeń — 
sprzedam. Wiadomość 
Kraków, tel. 14-349. 
9593kr 


DO mebli Nisz 
lakier 
>JAVAL«c 
poleca 
»FARBOBLASK< 
Kraków, 
Kalwaryjska 29. 
Tel. 149-79. 


TE | rtm 


STENOGRAFJI NO- 
WOCZESNEJ w 10 
lekcjach perfekt — 
wyucza ZOFJA 
SCHONGUTÓWNA 
WW. Świętych 8, I. p 

m. 7. Opłata ecu 
na. 6603: 


Jeśli bielizna nocna to 


$klep fabr.Kraków, Szewska 23 
Wiek GZ 


LETNI propagando- 
wy kurs STENOGRA- 
FJI polskiej, niemiec- 
kiej z konkursem koń. 
cowym (premje pie- 
niężne). Zgłoszenia — 
informacje: prof. Blau 
stein, Dietla 7. m. 7. 

6522g 


WZOROWO, tanio 
wyuczy hebrajskiego 
rutymowany nauczy: 
ciel. Zgłoszenia Biuro 
ogł. Stattera Rynek 8. 


Szkoła KUPIECKIE: 


GO przysposobienia 
prof. NYCZA, Kra- 
ków, Senacka 6. — 
roczna - męska - żeń” 
ska do 18 roku. Uczy 
praktycznie kupiec 
twa. Przedmiotów 10. 
Wypożycza  podręcz- 
niki, — Kursy Han: 
dlowe - popołudnio- 
we dla dorosłych. — 
Kurs  Maszynopisma 
sześciotygodniowy 30 
maszyn. 


ZAWOJA pensjonat 
»RENATA< poleca na 
pierwszy sezon poko» 
je z pierwszorzędnem 
utrzymaniem po ce- 
nach ZNIŻONYCH. 
Informacje w Krako. 
wie w Salonie mód 


Lilienthal, Grodzka 11 


ZAKOPANE. — Kom 
fortowy pensjonat 
BASZTA telefon 1474 
obok parku. Zarząd: 
STAMBERGERÓW 
poleca pokoje slone- 
czne z wykwintnem u- 
trzymaniem. Ceny b. 
przystępne. 9559kr 


VWYVYVYVYV 
EGA 


ZAKOPANE Peusjo- 
nat „ADRIA tel 
1189 pod zarządem 
DROWEJ  FLAUM:- 
HAFT NEUGEBOR- 
NOWEJ poleca się 
PT. Gościom na sezon 
letni. CENY NISKIE. 

9656kr 


ŚREDNIA SZKOŁA ZAWODOWA 
Dla Dziewcząt Żyd. „OGNISKO PRACY" 


w Krakowie, ulica Stolarska 15, tel. 158-21, przyjmuje 


WPISY 


od 21. Vi. do 25. VI. włącznie EGZAMIN DO KLASY 
O GODZINIE 9-ej RANO 
Od jesieni 1936. szkoła będzie przeniesiona do własnego 

nowocześnie urządzonego budynku przy 

ul. Skawihkiej-Hocznej 

Iuformacyj i prospektów żądać w kancelarji szkoły 
Zgłaszające się do egzaminu do wstępnej gimnazjalnej, 
upiasza Dyrekcja o punktualne zjawien.e się w piątek 
dnia 26. VI. o godz. V-tej rano, w iokalu przy ulicy 
Grodzkiej 43. Następny termin egzaminu wyznaczony 
będzie dopiero po wakacjach za odpowiednią taksą. 
W względu na dużą ilość uczenic ubiegających się 
o ulgi, prosimy o składanie odnośnych podań do dn. 

2 lipca. Późniejsze nie będą uwzględniane 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadegłane 0.75. — Za tekstem 
0.25, — Drobne od słowa 0.1 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 


W SLĘPNEJ DNIA 26. Vi. 


e miesięcz. m 430 kwart zt, 12.90 


„ 22.5U 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro tune liczymy za 16 sićr. 


OM) 


dm cu 


1» opołkę Wyd. „Nuwy tziesnik” 
Nowa Drukarnia tzeunikowa hiaków 


i 2 


raul 


Ta 


bO 


Zł. 19.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł, 10.—. 


je, bieżąca 


ZAKOPANE. Ida Bo- 
rzykowska i Leonja 
Krautówna zawiada- 
niają, że prowadzą o- 
becnie pierwszorzęd-- 
ny pensjonat „BIAŁY 
DOM“, ul. Sienkiewi- 
cza. Pełny komfort, 
piękne położenie, — 
kuchnia  wykwintna. 
Ceny przystępne. Te- 
lefon 1300.  9675kr 


RABKA. UWAGA 
RODZICE. Drugi wy- 
jazd DZIECI I MŁO: 
DZIEŻY pod moją 
troskliwą opieką do 
znanego pensjonatu 
„PROMIEŃ tel. 146 
nastąpi w niedzielę 
28-go b. m. BELA 
ASCHER - SPIRA — 
Kraków,  Augustjań- 
ska 19/24. tel. 180-56 
godz. 3—5. 9728kr 


ZAKOPANE. Kom- 
fortowy pensjonat 
„ŚWIT“ Zamojskiego, 
Pokoje słoneczne, ta- 
rary, balkony, bieżąca 
woda, wykwintna ku- 
chnia. Cena 5—7 zł. 
Zarząd: 

B. GRAFFOWIE. — 
6575g 


RABKA. — Pelino- 
komfortowy pensjonat 

„ELJASZÓWKA" 
pięknie położony pod 
zarządem Schererów i 
Rebenowej po grunto 
wnym remoncie pole- 
ca słoneczne poko: 
woda, o 
gród, salon bridżowy, 
radjo patefon. Kuch- 
uia wykwintna. Tani 
sezon wiosenny. Tel. 
142. 


RABKA. — Pensjonat 

„PROMIEŃ” 
Al. Piłsudskiego. ? na- 
uy pensjonat pod za- 
rządem Śchererów i 
Rebenowej poleca po 
koje słoneczńe z we- 
randami po bardzo ni- 
skich cenach. Knch. 
nia wykwintna, rytu- 


alna. Przyjmujemy 
dzieci od lat 5 pod 
kierownictwem p- 


Ascher , Spira. Gry i 
zabawy, radjo, pate» 
fon. Tel. 146. 


KOLONJA WYPO- 
CZYNKOWA . SPOR- 
TOWA DLA DZIEW 
CZĄT I CHŁOPCÓW 
W ZAWOJI. Wyjazd 
uczestników (czek) ko 
lonji prof. Redera 28 
bm. godz. 7.25 ran». 
Dodatkowe zgłoszenia 


do czwartky 25 bm. 
Kraków, Dietla 97/15. 
9718k 
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KRYNICA, pensjo- 
uat „POLSKA KO. 
RONA" (telefon 160) 
pod zarządem DRO- 
WEJ R. LOWOWEJ I 
C. GOLIGEROWEJ 
obok Nowych Łazie- 
nek i plaży. Słonecz- 
ne pokoje — ciepła 
i zimna woda w poko- 
jach — ogród — salon 
bridżowy — radjo — 
kuchnia  wykwinina. 

Tani sezon wiosen- 
ny. 8838kr 


KRYNICA. HOTEL- 
PENSJONAT 
„CARLTON“ poleca 
komfortowe pokoje 
z utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dg- 
spozycji Gości. Ceny 
zniżone. 9140kr 


KRYNICA pełnokom 
fortowy pensjonat 
»„IWONKA“ uroczo 
położony u stóp lasu z 
tarasami do kąpieli 
słonecznych. PIERW. 
SZORZĘDNA KUCH. 
NIA na życzenie dje- 
tetyczna, Ceny umiar- 
kowane. Telefon 359. 
MANDLOWA RAP. 
PAPORTOWA . BEI. 
MOWIE. 8967kr 


ZAKOPANE. 
Pensjonat 
„WOŁODYJÓWKA* 
zarząd Flory 
SINGEROWEJ, ul. 
Sienkiewicza tel. 1779 
Wszystkie pokoje z 
CIEPŁĄ, zimną wodą 
BIEŻĄCĄ i balkona- 
mi. Przepiękny widok 
Towarzystwo i kuch- 
nia pierwszorzędne. 
Zdala od ulicy, wśród 
DRZEW i OGRODÓW 
Ceny bardzo PRZY- 
Si TĘPNE. 9658kr 


ZAKOPANE 
„Nałęcz” — połozony 
w najzdrowszej naj- 
piękniejszej dzielnicy 
Zakopanego — droga 
do Białego, pełnokom 
fortowy pensjonat — 
(tel. 1691) Jadwigi 
Kurland - Denisenko 
poleca pokoje na se- 
zon letni. Kuchma wy: 
kwintna. Geny niskie. 

9617kr 


SZCZYRK Willa 
»Szczęść Boże* polo- 
żona w pięknym ogru- 
dzie, poleca pokoje 
słoneczne, pełnokom 
fortowe. Kuchnia ści 
śle rytualna. Ceny 
umiarkowane pod za- 
rządem R. Panzer 


iR. Klein. 
WYVYVYVYVYV 


„ Nekrologi (klepsy 


dry) do 60 mm, w |. lamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


za druk kolorowy 50%. ; w b r 
LOWY DZIENNIK“ wychodzi epdzienie, także w Joniednałki i dni poświąt 


— — 


uz:ulny: Dr, Mojż esz Kanter 


„symiljana Feldmana, 


